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Wojska demokralyczne w odległości 60 kim. od 
stolicy Grecji. Sophulis ewakuuje pospiesznie 
wsie i miasta. Masowa ucieczka ludności na 

ką z miejscowości Friccala w Kocyntii od- . 
działu żandarmerii w momencie ataku wojsk 
powstanczych. Jak stwierdzC1no sily żandar· 
me• ii przeważały ' iczbę atakujących. 

* * „ 

lereny wyzwolone kraju 
PARYŻ PAP. Grl'cka demokratvczna agen 

cja prasowa podaje, że na skutek represji re• 
żimta ateńskiego, lic:i.ba uciekinie1·ćw wzrosła 
do 300 lysięcy. Rząd Sofulisa postanowił ewa BELGRAD PAP. - Rozgłośnia wolnej Gre I PARYŻ PAP. Agenc3a France Presse dono I trir 8 mostów drogowych i 26 kolejowych km>wać dalsze 130 wsi. ~ji opublikowała komunikat wojenny naczel si i Aten, iż wedlug opubl:kowar>ego przez on-.: zniszczyły pewną ilość wagonów ! paro- Armia demokrat.~l-zna wezwała uciekinle· nego dowództwa armii demokratycznej, któ- dov.ództwo III korpusu wojsk rzą1owych ko I wo:iów. I '"ÓW i Wl'Siedlonych ażeby ptzybyl• na tereny ry podaje: m•mikatu wojska powstańcze zaatakowały Greckie ministerstwo bezpieczeństwa na- UW(>lnione, gdzie znaidą pomoc w miarę tech Na północ od miasta Metsowo artyleria w paźdderniku 83 wsie, wysadziły w powie- ka> ało wszczęcie śledztwa w związku z uciecz nic:Jnyilb możliwości zestrzeliła nieprzyjacielski samolot, który za- ....,..,...._......,...,..~.._,...,.......,..._.....,......,.,..._....,......,.~~.._...,.. ....... ._.......,..._,.....,...._,...._.. ....-~'.r..._......_.,..._.......,...._.....,. ... .._..~.._......_...._....._,.....,.~~ 

mierzał bombardować miasto uwolnione przez F a s z y ·s t 0 ws k 
1
. e p r 0 „w 0 k a c 

1
. e w e F r a n c 1 .. f armię demokratyczną. W okolicy miasta Flo-

rina zdobyto 9 samochodów nieprzyjaciela, 
który zostawił 17 zabitych i 41 rannych. Od­
działy nasze zaatakowały przedmieście mia-
sta Komotini. Atak wojsk rządowych w oko- Tajna organizacja niemiecka przygotowywała zamachy i sa-
licach Drama odparto. bota!e W porozumieniu ·z kollaborac1·onistami Uwolniono nowe miasto położone 60 kilo-
metrów od Aten. Dwa batali0ny armii demo- PARYŻ PAP. Dziennik „Ordre·· ujawnia I laboracjonistów. Ma ona charakter organiza- gmachy publiczne, poczty, centrale telefonłcz. kratycznej zdobyły w ostrym natarciu pozy- sensacyjne sz-;zegóły działalności na terenie cji paramilitarnej i dzieli si<~ na tak zwane ne itd. :ja nieprzyjaciela i oswobodziły miejsca- Francji nielegalne] organizacji niemieckiej, grupy bojowe. Głównym zadamem tej orga- 2) organizowanie sabotaży na liniach ko-• voo;ć Desfina. Ludność zgotowała entuzjasty- składającej się przeważnie z byłych członków nizacji jest praca na rzecz odcedzenia Nie- lejowych, szosach, mostach . limach telefonicz-:znP przyjęcie naSZ".Ym wojskom. Wielu męż- proniemieckich organizacji wojskowych i po- miec hitlerowskich nych i telegraf!czny-h, • k b' t .1 h • ty . t lity-;znych z okresu okupacji, a w szczególna- W początkach roku 1947 kierownicy tej 3) poparcie sil prawicowych w celu „po· czyzn 1 0 ie wyrazi 0 c ee na chmias o- ści milicji Petaina, Waffen SS. legionu walczą- organizacji wydali instrukcje, która między możenia ustaleniu we Francji dyktatu1y woj-wego przyłączenia się do oddziałów powstań- cego w swoim czasie na fronr;e wschodnim innymi nakazuje; skowej''. czych. przeciwko ZSRR, dywizji „Charlemagne" i kol- I) opanowanie punktów strategicznych, 1ak fnstrulr.cja przewiduje. ponadto akcię zmie-

p O' I s k a d o m a g a s ,. ~ w y d a n ·1 a r\:~l~~~!c~~:I::2!izV!Iit~ó~o;f::~1s~t:6~ 
· i· Specjalny oddział propagandowy ma za za 

danie przygotowanie fałszywy~h ,dokumentów wszystkich niemieckich zbrodniarzy woiennych, celem ukarania ich na mie;.scach zbrodnj ~~skompromitowania francus lmh mężów sta-BERLIN (PAP) - Polska Misja Wojskowa 
w Berlinie, wystos-0wała do Sojuszniczej Ra­
dy K-0ntro'1i notę w związku z decyzją władz 
anglosaskich wstrzymania z dniem 1 listopada 
br. rozpatrywania wniosków w spraiwie wyda-

że ich sprawcom udało się zatrzeć ślady po- polityki okupacyjnej w Niemczech, nota pod­pełnionych żbrodni. I kreśla konieczność wydania zarządzeń w spra­
Ponieważ sprawa ukarania przestępców wo- wie dalszego rozpatrywania wniosków ekstra­jennych stanowi jedną z podstawowych zasad dycyjnych w trybie dotychczas stosowanym. .~,_ ___ ___,,,__ __ 

wania przestępców wojennych z Niemiec. J w• t ł • ł b I • t 
jennych nie może być traktowane dowol::tie 

Nota zaznacza,. że karanie pr.zestępców WO· I n a n p o p e' n I s a m o o J s w o 
przez poszczególnych komendantów stref, lecz • 

Nowy rząd wojskowv. którego członkowie 
zostali już wyznaczeni, ma mieć siedzibę w 
południowo - zachodnie,) części Francji w po. 
bliźu granicy hiszpańskiej. Rząd ten zamierzał 
wydać de-;yżję „marszu na Paryż", w którym 
miała wziąć udziai: zmotoryzuwana dywizja, 
formowana - zdaniem dziennika - w chwili 
obecnej w Hiszpanii. 

Zapowiadając dalszy ciąg rewelacji, 7e~:~~e b~;ł;:~1i~~:~~.w ~~~fa j~ra~it~;~~ Przedśmiertne ostrzeżenie dla narodu amerykańsk·ega przed polityką Marshalla „Ordre'" podkreśla na zakonczenie, że organi­
zacja dysponuje dużymi składami broni, w · 
tym znaczną liością lekkfe i artylerii, broni ma 
szynowej i przeciwpancernej. Broń ta - jak 
twierdzi dziennik - 1est poń.bodzenia hiszpan 
skiego i" niemieckiego. 

ry:kańskich i brytyjskich PQZOstaje w sprzecz­
ności z zasadami umów i postalllowień między­
narodowych, przyjętych w latach 1943-1941. 
Nota podkreśla, iż potrzeba wiele c-za5u dla 
przygD'towania aktów oskarżenia i wyślzdze· 
nia miejsc pobytu niemieckich zbTodniarzy w-0 
jennych, jednakże przestępstwa wojenne nie 
powinny ujść be'Zkarnie tyl'ko z tego powodu, 

Nowy marszałek ZSRR 
MOSKWA (PAP) - Prezydium Rady Naj· 

wyższej ZSRR w uznaniu zasług położonych w 
czasie wojny i w okresie powojennym przy­
znało geneorałowi armii Bułganin-0wi tytuł Mar 
szalka Ziwiązku Radzieckiego. ' 

Mac Arthur kandydatem 
na prezydenta U SA 

NOWY JORK PAP. Jak podaje dziennik 
,Baltimore Sun", dowód-:a amerykański w 

Japonii generał Mac Arthur gotów j,est objąć 
stanowisko p'rezydentao w razie ofiarowania 
mu go przez .republikanów. 

Brytyjski minister handlu 
jedzie do Moskwy 

LONDYN PAP. Korespondent polityczny 
Reutera donosi, że prawdopodobnie w przysz 
łym tyi;odniu uda się do Moskwy brytyjski 
minister handlu Harold Wilson D'l czele bry 
tyjskiei misji handlowej, celem wznowienia 
rozmów handlowych z przedstawicielami 
Związku Radzieckiago. D&tladnej daty ~jaz· 
du ministra Wilsona jeszcze nie ustalono. 

Dymisja rządu w Dani; 
LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi z 

:Kopenhagi, ie premier dnński Chris tpnsen 
iawiadomił król a c' swojej rezyqnac ii Chri­
stensen stanął na czele koahcii rządowe] w li-
11topadzie 1945 r. 

NOWY YORK (PAP) - W swym domu w I był lo.tnikiem i awansował do stopnia kapita­Concórd (SJtan New Hampłlshire) zastrzelił się na. 
we wtorek rano b. ambasador USA w Wielkiej W chwili samobójstwa b. ambasador Winant BrY'tanii, John Gilbert Winant. miał 58 lat. Nie zajmował on już żadnego u-

Arcybiskup Yorku 
Winant cieszył się zaufaniem prezydenta rzęd1:1. Ostatnio Win.ant wystąpił na ze?ran!u Fxanklina R{)osevelta, jakkolwiek nie był on publicznym, zorgan1zow~nym„ przez dz1enn~k członkiem pa·l'tii demokratycznej, lecz należał „New Y?Tk . Herald Tribune :. Na zebramu do tzw. frakcji liberalnej partii republikań· tym, . zc:b1~r~Ją<: głos w dyskUS)I na . te;ndt -za- . u marszałka Tito skiej. gadmen sw1atowych, Wmant mówił pesym1- . . . . stycznie o polityce USA / ostrzega} przed nią ~ELGRAD {PAP) - W Belgradzie bawl ai Dnia 11 lutego 1~41 roku Wmant z~stal mrn- swych rodaków. Zaznaczył on, że fakt osiąg- cyb1skup Yorku, ~ar?ett, jako gość prywatny now~ny na stanowisko ambasadora Ui:;A w ~on nięcia przez przemysłowców amerykańskich ambasadora bryty1sk1ego. dyme, na którym pozostał przez całą wo1nę. olbrzymich zysków równolegle do zwyżki cen I W poniedziałek arcybiskup w obecności ju· Dopiero w kwietniu 1946 roku za5tąpił go A- doprowadził do pogłębienia rozbieżności we- gosłowiańskiego wiceministra spraw zagranl­verell Hairriman, obecny minil!lłer handlu USA. wnętrznych, co odbija się ujemnie na amery- cznych Welebita został przyjęty przez Mar-Podczas pierwszej wojny światowej Winant kańskiej polityce zagranicznej. szalka Tito. 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Brytyjski attache wojskowy w Moskwie 
przychwycony na sŻpiegowskiej robocie 

MOSKWA (PAP) - Poniedziałkowa „Praw- żyli nieznajomego mężczyznę, który fotografo­
da" za.mieściła list 4-ch robotników jednej z wał frubrykę. Mężczyzna ten ubrany był w 
fa.bryk moskiewskich, której naoz,wa nie z<>Sta- sta.ry, podarty półkożuszek. 
ła podana. Rob-0•tnicy cl opisują zdarze:nie, za· Gdy zawiadomieni przez mbo·tników straż­
sługujące - ich zdaniem - na uwagę s-połe- nky fabryczni 1>rzybyliiyli się do mo~tu, nie­
czeń5twa radzieckiego. znajomy szybko odszedł. Dogo:niono go jed-

30 pażdziemika w południe na mości e k()le· r nak i przyprO'Wadzono do -zarządu fabryki. Ku jowym w pobliżu faibryki robotnicy ci zauwa- zdumieniu robotników nieznajomy przy wyle-

Tymczasowy rząd Kaszmiru 
domaga się uznania niepodległości tego kraju 

gitymowaniu okazał . paszport dyplomatyczrJ\ 
na nazwisk-0 generała Hiltona, brytyjskieqo 
attache woj-.>kowego w MO!ił-.Wie. 

Hilton fwierdził, ie fabryki nie fotografo· 
wał, a s0wój pobyt w pobliżu fabryki tłumaczv ł 
poszukiwaniem odpowiedniego miejsca do wy· 
cieczek „narcia'l'5kioh". 

Zda.niem autorów listu, tłumaczenie qene 
rała je·st mało przekonywające. Uznać należy 
cona jmniej za dziwactwo fakt, że generał bry· 
tyjski uważa[ za właściwe szukać miejsca do 
wycieczki narciarskiej jesienią, na długo orzed 
opadami śnieżnymi. A już zupełnie niezrozu · l.0NDYN PAP. Jak donosi agencja Reute- 1 cia ludności Kaszmiru w jej walce o wolność miałe jest dlaczego czynił to przebTan.y w po ra tymczasowy rząd Kaszmiru, na którego cze- oraz do uznania rządu tymczasowego". da·l'ty pólkoiuszeik. le stoi SardCU' Mohamed Ibrahim, zwrócił się I Wezwanie to przesłane zostało drogą ka- Wszys,fiko to _ sfJwierdzają na zakończeni w poniedziałek za pośrednictwem sekretarza blową premierowi brytyjskiemu Attlee, prezy. generalnego ONZ Trygve Lie do wszystkich dentowi USA Trumanowi generalissimusowi autorzy llstu - skłan ia robo tnik ów ich fab ry· „demokratycznl'ch i miłujących wolność :naro-

1 
Stalinowi, oraz g.łow~ wszystkich państw ki do zupełnie od.mien.t>.Q.QO komeµ.t-ai,a !lo-dów świata Z' wezwaniem do okazania popar· muzulmańskieb. . ~go 2dairzenia,. 
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M . . . t ł h t Dęleg J POiska do Mb8kW' · a n 1 u p r z y o owy w a z a ma c s a n u •1P1•c·'·':!:!,::·:.~„.„,„11 
w oparciu o imperł1Hstyczne koła ameryka„skll I brytyjskie do P~~!k!;~~r~~~:{~~i!~~11~~~:.t~~j 11~0~!: 

. 
0 rzem6 111 ien1"e arokuratora Dl procet:e zdraiców rumubkich w Bukareucia kiej i aztuki: wicemin kultury I sztuki Leon r " Kruczkowski, Stanleław !tyHard Dol'lrowol-

BUKAF..ESZT PAP. W piątym dniu procesu szcle V:rai i kilku 1nnyiu1 W5PÓ~o~karżony~I du~" bed~ee podstawą_ całej akcll . dywerayJ· ski, Zofia Nałkowska, l(;arol Kury'uk, Sewe­
flrzeciwko przywód<'y rumuńskiej partii zara· organizował •)'.&tematyczn" . akCJI: zbierania neJ w kra3u, z ~oleceu1a M'nl~ zb!l1gł zagra. ryn Pollak, Wojciech Żukrowski 1 Jap Kott. 
niatycinej Maniu ora:r. 14 współoskarżonym za i przekazywama przed$taw1cle!stwom państw nicq 111l pokładzie amerykansk1ego ~amolo~~ 
brał gło1 oikarżyciel publiczny. Oświado::zył obcych poufnych dokumentów państwowych. wojekowego oraz roz'W!Jał tam dz1ałalnosc W dniu 5 liiitopada br. udadz• alq do ato 
on, te partia zarenlltyezna i jej przywódce Przechodiąc do charaktery1tykł dzlałalno· sprzeczną. z interesami. p11ń1t_w11. . llcy Związ~u j'tadzieckiego delegn('jc partl! 
Maniu rozwijali działalność sprzeczną z inte- ści następnych oskarżonyc~ prokurator stwier . Oska_rzeni Gafenc:i 1 Cret1anu b".'l! przy· politycznych, związków zawodowyC'h, or~anl~ 
resami narodu, zwłaszcza po 23 sierpnia dza, ~e Jon Michalake, ktory_ ~trzymywał łą· wodca~1 ośrodka sp1s_ko;vego zą~ramcą . . Ten ;r,acji społecznych i Ligi Kobiet w nast„i:>uj11 
1944 r. tj. po przystąpieniu Rumunii do wojny cznośc z Hitlerem t Mus1ohmm oraz brał ostatn1 do spólkl z V1501an~ podJllł z fundu· cym składzie: 
po stronie 1ojunnik6w. udział w wojnie przeciw~o Narodom Zjedno· szów pańatwowych 8 mlllonow: frank~w azwaj· 
Nielegalną diiałalność Maniu 1 partii za- c.zouxm kierował 1pi1klem przeciwko państwu, ca~sklch dla flnanaowanla dz1ałalnoscl .reak· Wicernarazałek Sejrnu RP Barcikowski 

ranistycznej podzielić można na dwie części: polecił opracowanie tlw. g•neralnego planu or. cyine1 zagranicą. . . (SD). Ąlbrecht (I<:CPP:R) Jędrychowski !KC 
łllcję przeciwko Rumunii zagranic' oraz spl· ganlzacjl armil oraz zbierał informacje natu· Sp1skowc:y z rmnlatentwa spr~w zagramcz· PPR> płk. I1ri.. Lo1a Sowińslci .. wiceminister 
tkowanłe wewn!łtrz kraju Oskarżony Maniu ry politycznej wojskowej I gospodarczej„ W nych pod przewodnictwem os!<arzonego Pogo. Jabłoński (CKWPPS) WFiC'howicz (PPSJ s 11-

t 1 d k 1 ' k. 1 . k' lipcu 194? r. Mich11lake usiłował zbiec zagra. neanu, wykradli poufne dokumenty pdstwo· ranowski (PPS) wicemill, Drewnowski (SLl -s w. er za p:o ura or - . 1erowa sp1_s iem nicę. we, wtpólpracowall ;i; Bui:eiili w d.i:ied~e rea 
pn11c1wko .pan1twu, organizował podziemny Mikołaj Penescu przeprowadził mobllizao:J1: llHc:Jl cel6w tzw. „memGrandum" nawl,zall Oz1a • Michaliki (SL) wojewoda w11rnaw~ 
r~c~ r~akc.Jf ruf uńftlej or~z kprzigf to~ywał wśród żywiołów reakcyjnych do oddziałów kontakt mlę(łzy przywódcami partii chłopskiej ski Dura - Groszyńskl (Stronnictwo Pracy), 
~z:d~n':e~~:rat;Jlz~:~~o w 

1opar~~ ~~~~~~fa~ zbrojnych . które miały oballć rząd. a spiekOWciUDi zagranicą orcu uddelali Maniu puewodnlci:ący KCZZ Wita11zewsl<I , i;ekrctarz 
llstyczne kołil amerykańskie 1 brytyjskie, Peł. · MikołąJ, Carandlno. reda,Ictor naczelny or• poufnych lnloima.eJl. len. KCZZ Kuryłowicz, przewodn. OKZZ 
nomocnik Maniu-Buzeiti- rowadzlł we wrze ganu partyjne!Jo „Drept~tea' odgry_wał ~zoło- ~ocsony ~tarcea był współa;~torem w~po- Burski, pn:edstawlcłel Związ1'u :N'auc;:;yl'icl~t ·· 
śniu 1946 r. rokowania z p przedstawici !ami wą. rolę w spisku pr2ec1wko bezp~eczenstwu mnumego wyzej „memorandum oraz brał wa Poh1kie1o PO".i:ora, popularny w cnłcj Pol 

k · ki · ru·b 1 f . . e H panstwa oraz usiłował zbiec zanramcę. udział w rozmowach z członkami arnerykań. sce zwycl„zca wyścigu prac;-.· ~órnik P~trciw-amery ans ei s z y n ormacy3ne1 - a- . . ł b d~ k' · ł ·b · r · · H Jl · Hamilto "' 'lt · H 11 kt · . 'l in t k !he Lazar zorgamzowa IPI y terrorysty cz s HlJ sui y m ormacyjneJ a em l - siei', Korzeniowska (ZwiP-7.elt Włńk„łarzy), Ll-m1 onem 1 a em, z orym1 w mys s ru · nJ 6 k ł I k I · " 
cji Maniu, oprlłCOwął szczegółi>wy plan ru<:lm ne im. Ma

1 
u, kkt ~e prowo owa Y n epo o. e nemK. . k . . 

1 1• • proku gP, Kobiet reprc~cmowa.: or.·\;1 n:i u~·oc?:p' oś-d J kt6 1 b ł -1 i zaburzen a w raJU. oncią: swą mowę os arz11c1e s,;.ą - , . b , G 
yweny nego rego ce em Y 0 obalen e Buzesti prowadził pertrakta:je z Hamilto· j ratu1 zaż1tdał przykladn1i90 ukarania WIZY8l• ciach w Mris. ;;w:.~· 0~ · ~~; 0, ~fo,··J.~ Ka , . a:·ncar 

rzlłdu, Jesienią tegoż roku Maniu zlecił poa· nem i Hallem, przygotował tzw. „memoran· kkh port!lą.dnych. C?.Yk. Ja1.1zczuko .v a .-,ta,H •. e v ·c. 1 Dunwkowa. 
jęcie rozmów z szefem mlsj~ amerykańskiej 111 1 11 1 1 1 1111 11 1 1 1 11 1111 111 1 1 11 1 11 11 1 1• 1 1 1 " 1 111 11 1 11 1 11 1 •:1 11 1 11~1 111 1 111 11 1 1 1i11 11 1 11 111 1 1> 1 u 1 11111 1 11 111 11 1 1 1 ·1 1"1 • 11 1• 11, . ,1111 11 · 1 1· 1 11M 111111 t.1111111111111111111111111 1M1 ·'11Hl'J11111r1111 r I 1111111I11I111'11111 ' '1II1I111 Burtonem Berry w sprawie sformowania tzw. 
rumuńskil!go !2ądu emigracyjnego a w roku 
1947 usiłował wysłać nielegalnie zagranicę 
przywódców partii chłopskiej, celem sformo­
wa·nia tego rządu wraz z przebywającymi już 
na emigracji Su2:esti, Cretfanu I Visoianu. 
W kwietniu br. Maniu zwrócił się osobście do 
1zefa misji brytyjskiej Holmana oraz szefa 
misji amerykańskiej Berry'ego prosząc o wy· 
rażenie zgody na podjęcie w kraju akcji ter· 

Rokowania o wymianie h~ncUoweJ 
m.'.ędzy Polska a ang~nsas11 : m1 strehmi oku~ac· i N em ee 

rorystycznej, 

WARSZAWA WAP) ~W ciągu ost;stniego Przemy•lu I Handlu, delegacji zarządu wojsko· dum podp isą.nym dnia 31 paub;iern1k~ rb Jed· 
tygodnia ,pneprowadzo111e io5-tały w War~za- wego 11meryk11ńsktei itr.efy okupacyjnej.--· S. nocieśnie kontrahenci uzgodn ili prnje1kt 1 11<1~· 
wie ll'O~owy >i przeds·tawicielaml zan!łd6w Pheniir, delegacji zarz4du woje.kowego bryty]· du płatniczego, w ramach którego rP~11hw11ne 

sklej s·trefy okupacyjnej Niemiec - King. byłyby w przyszłości płatnośrl ~ tv101lu irh Maniu - ciągnie dalej prokurator - powo 
lał do ży'.:ia konspiracyjną organizację wojsko 
w' oraz zamierzał sformować oddziały ibroj. 
ne zag•ranicą, złożone z b. legionistów, prze­
stępców wojennych I Innych zdrajców. Wre· 

woj5 kowyoh amerykańskiej i brytyjskiej stref w czasie pe rtraiktacji, 'Prowadzonych rze· W7.ajemn11110 obrotu towarowego, 
okupacyjnych Niemie·c w sprawie nawiązania c:iowo I w duchu wzajernne110 zro-zumien ;fl, c· Memorandum t Jl paidzlernika lącz;11e i u· 
nomiailnych stoosun.k6w hmdloiwych pomiędzy mówiono 1 wyjaśniono etanowiska kontrahen· zgodnlo·nym układem pła·tnlczym daje ·1111wąt­
Poliką a amerykańską oraz brytyjsoką 5trefa· tów co do motliwości rozwoju ich wymiany pliwie podstawę do rozpocz~cla n"rm ~. lnych 
ml o.kUJ>ll.CYinymi Nieł!llec. towarowej orł!z szc:-.eg61nych zainteresowań obrotów towarowych pomiędzy Polt.ką " arr.•e· 

No ... arąlnesle 
Delegacji polskiej przewodnici:ył: L. Horo· kaide90 z kontrahentów w tym zakresie. rykańt'k' i hrytyj1ką •trefami okupa·vjnymi 

witz, dyrelutor deipci.rtamentu w Ministerstwie Wyniki rozmów \1ję te zostały w mi!morim· Niemiec. 

Kropka :ftad ••• ,.1 
Ameiryikańska ,.,pomoc" dla Grecji przybiera 

eete.z nowe fornny I &ta·je się rz dnia na d7.ień 
- wymowniejsza. PQ>Czątk<Jwo - posylaao 
faszystom grec.kim żywność i dolary, później 
trn.sporty łmmi i instru'k:toróiw wojskowych, 
esta~io - j~ "zakomunikował oficjalnie rząd 
aitei\@i ;:_ oficerowie ame.rykaAscy objęli do· 
w6rhtwo nad oddzialaml rządowymi, od bata­
lionów :poC2ąwezy. Ten aenucyjiny fak,t po· 
•tawilll!lia c,udzo2iemskich· dowódców na cze.Je 
wojK greekich, walc.zących z arml11 na'l'o·dowo­
wyz,woleńcrą, stanowi przysłowiow\l kropkę 
nad i, w6kai!U•jąc na ie•toitne ced& tzw. porno· 
c:y ameryikańt1kiej. 

Akcja . koncesjonowania handlu 
ma na celu 11porz~dkowame tei dz;edziny gospodarki 11arodowe. 

Ale 6e,(łnoc.ześinie i wiado.mością o całkiem 
jut jawnej wojskowej interwencji USA :prze­
ciwko demokrato·m g.recklm, nadeszła z Aiten 
- również urzędowa - wiadomość Lnna. Oto 
miinietl)'I' be7.jpieczeńsbwa w .rządzie Sofu.lisa o· 
głosił, że 7000 żołnierzy wojsk monarchistY'CZ· 
nych ioiltało deportowal!lych 111a odległe wyspy 
- za okazywanie •Yl111Patif ruchowi woln-:>· 
kialW&ml\J. Siedem tysięcy żołnier.zy - fx> 
mac~ny atosu:nkowo odsetek .nmii rządowej. 
h w niej, .niew~ł1pliwie, ~ da1lsze tyislące, k•tó· 
r• ewyoh symipaitii demolkntycmyeh dotych· 
C!:Zl!S nie uja•Wniły, czy też UjllWlrliĆ nie miały 
okazji. Za tydzień, aabo za miesiąc dowiemy 
si• może o nowych depo•11tacjach tego rodzaju. 

Oficero•wie amę.rykańscy s~anowią niewąt· 

WARSZAWA. W dniu wczorajszym w Mi­
nisteretwie Skarbu odbyła się konferencja 
poświ~cona uporządkowaniu handlu prywatne­
go w kraju, w której wzięli udział przedstawi 
ciele zainteresowanych ministerstw, kupiec· 
twa prywatnego, samorządu gospodar-:.zego, 
spółdzl&lczości, handlu państwowego i Jco­
misji specjalnej. 

Prezeio Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec· 
kich, Barcikowski wyraził wiarę zorganizowa­
nego kupiectwa, iż zgodnie z deklaracjami rzą 
du akcja konce1tjonow11nia ma na celu upo-

pliiwie wy2ezą klallę dowódtz·twa, niż ge111erało· 
wie i pułkownicy monarchistyc2lllej a'!'mi! 
grecJcie1j. Ale dowódzitwo - to jeszcze nie 
wszys1tko: naj.lepszy dowódca nie wygra woj· 
ny, jeśli nie będzie miał do dyspozycji dziel­
nych, wy•tnwałych i ofiarnych podkomendnych. 
ZaróWIIlo dotychczasowe niepowodzenia wojsk 
rządowych, jak i charakte.ry&ty=e deportacje, 
o lk<tóryoo tu piszemy, dowodz4, iż żo·bniene 
greccy nie chcq walczyć przecJwko własnemu 
narodowJ ~ nie chcą przelewać !krwi swoich 
braci, w obronie rodzimej I obcej reaokcji. 
I skoll'o nie chcą waikzyć pod dowództwem 

Tu nam niiikt nie przeszkod'zi -1 tek fai Jlll)łyn~lo· lio, ho, pomyśleć, ~e 
rte-kł znów Orek. zamykając st.arannie zn·amy sie aż od roku 1915. Ale ten sze·1k 
drz'\'Jli za sO<ba i zaeuwa1jąc na nie oieżką, to by1ła rac red pańoSka ro•hota. Ja tyfko po 
dziwacznie haftowat11ą. kotare, Usadowił dlziwiałem pierwtsze kroki faki~·go mi­
go·ścia na jednym i mi1nd1ait'u1mwy<;h tabo. strza, jak :r>a•n„ .• 
recik6w, a sam bez zbytniej żenady wy· -Nie przesadza.jmy, P-O'.PO'ndo•puJ·os, tak 
eią;gnął się: na stosie wdu.szek. nrl1ed'bale zdade się pan nazywa "Sie obecnie? --od 
rzuconych na dywan obok taborecika. · ciął sie Rumu'tl, zada,!gaijąc si~ aromatycz 

- Urządził Slię 'Pan nie na·}gorzej - 1:~· nym dymem. - Pan ładnie zarobił przy 
miechne.1ł się Petronescu, wyciągając z tej mojej robocie„. 
kieszonki ele·gancko skroj•oneij kamizelki - Nie gorzej od pana, panie Pe-tro· 
cyiaro. - Ten dziwaczny pokoik przy- ne-.scu, o ile sie nie mylę - zrewaniżo­
J;>omiilla mi dawne czasy. wał si·ę Orek i obaj roześmieli si~ Wza· 

- Pan napewno pamięta namiot tego jemne traktowanie sie olbyid'w6c'h, mimo 
nieszci~1ś1iwego arabs'kiego szei'ka, który docinków i ironii, robiło wyra:tnie wra· 
miał pecha. za'Poinaiąc się z panem bli- żenie, ~e to są starv' i ca~kowiicde ufający 
!;ej„. . ' Jed'en drugiemu ~nafomi. · 

- Ale pan ma wyśmienitą pamięć - ro Tak zresztą by~o w istocie. Htstoria tej 
z·eśmiał się gruiby · P.opondopwlos-oczy· zna!iomości, łącz1:3„ce•i t<l!k nie'Poda.b­
wiście, że pamięt>am, acz'kolwiek sporo la nyi::h pozornie do siebie ludzi. łw'~ swój 

rządkowanie tej dziedziny gospodarki narod-0· 
wej. W poczuciu pełni praw i obowią7.k6w ja 
kle na nas ciążą - oświadczył mówc:a - ape 
luJemy do zrzeszeń kupl•ckJch o wykonanie 
akcji oraz o prze:nvycięłl!'ftie nastrojów wy­
C'Hklwania. 

Podsumowania. wyników konferencji doko­
nał wicemini1ter Szyr, który oświadciył m. in. 
iż nie ma mowy o prowadzenJu w l\OWOCHI· 
nej. demokratyczn•J Police - handlu plHwo­
tnego, prymitywnego handlu WIJ zasad przed­
wojennych. Uporządkowanie handlu wymaga 

oficerów w!Ynych, trudno •O'bie wyobra.ilć, 
by nabrałi bojowego ainimus.zu, gdy do·J:idz· 
two obejmą Qfice.roiwie amerykańscy. Toteż 
może się zdarzyć, że ci zamort1cy fachowcy 
majd11 się w roli sztabu bez armil, a taiki S?Jtab 
ma ty-lko deJcoratywne, a nie realne, zna;ezenie. 

Im prędzej ziścltyby się te nMze przewidy· 
wania, tym lepiej byłoby dla Grecji, dla po· 
rządku i ipokoju śwlaitoiwego. Byłoby też le­
pie•j dla narodu amerykańtkiego, który poipy· 
chany j~t przez impe.riailis·tyc7,111ą Jc.Jiikę na 
śiliskie dro~i kosztownych I -ryzykownych 
a•wa.ntur. B. D. 

dyac:ypliny. Handel prywatny musi byr wł3· 
1:1ony w rainy gosPodarkl planowe! plU\'ltw11. 

„czasy sie im.ieniły - oś N'flld".'zył wicem!· 
ni1ter Szyr. - Dzlł hmdel m„ie słu!yć tylko 
potnebom konsumenta. Potr1ebne lią w tym 
~elu fachowe usługt handlu prywatnerJo. A}l· 
cja obecna jest fra~tem walki o upotząd· 
kowame handlu, o u1un1ęcle z . ltłego ele111en­
t6w niefachowych, spekuJecvjnych ł ntezdv1r:y 
plinowanych. 

Próby 1zerzenla pogłosek, te akri11 konce­
sjonowania jest w1te-pem do llkwldao:ji dużej 

części handlu prywatnego, kolportowane są 

przei czynniki podziemia goapodarn:ego. Pra· 
gniemy Ollfl\gn'6 ze współpracy z handlom 
prywatnym - lakłe 1ame k<ll'IYkł, Ju ze 
współpracy z neniJosłem. 

Przy stałym wzroście dobrobytu I obrotów 
towarowych w Pol&c::e, rozw6J handlu sp6ł­
dz4el~ego l pańltwowego lllllłe lię odbywać 
niez.alehłe od Iła.nu handlu prywatnego, Jd6· 
ry ma pełne podstawy Istnienia pod wuun· 
kłem dostosowania się do pluu goapodar­
czego. 

I 
początek g-dzieś w zagadkowyClh i ,peł- kali sie w tym lulb innym Punkcie Euro· 

nych, cza.sem grozy, a nierzadko i krw'i py, aby przystą'Oić wspó}nie do ,i'edttej z 
-wypad'kach, k>tórych ślad sięgał niemal tych spraw, o jakiej 1P6inie1 dowiia·dywa­
wszystkich miast Eur<>PY oraz Bliis.kiego no sie albo .z 'Prasy, allbo z sensacy;jnyCih 
i Dalekiego Wschod·u.„ Był to dziwny procesów, al'l>o też donosiły o tym wy­

'i światek, o którym wiele się mówifo, i pi· budy homlb i t>ocisków na frontach.„ 
sał<> w bu1'War-0wyoh POwieściac'h, w sen - Pan ma s.ookofoe życie w Sofii 
sacy:jnych report,a·żach, od -czasu do czasu Popondo1pulos - westohnął melanchonj. 
u.kazu.jących się na. łamach prasy mię- nie Pe:tro_nescu. - w oigól·e w cza·sie woj 
dzyinaro.doowej, szepfa·no na giełdach. w ny, o Wlie·leo lepiej i spokojniej nrncude si~ 
elega•nckich kluibaeih i dancingach, w cie w .państwach newtraJnyoh. Co in·ne.go ja.„ 
mny.ch i P,od·eirza·ny;ch spelUJnkach W>ielko- Zawsze rz;uicada mnie w sam k{)dooł. Na 
miejskich. na u1i·cach i placach większych PierW\Sze linie. A'1e to nie zawsze jest 
i mniejszych miast. A1e w r~ctywistości pr,z,y.jemnie. O wieletatw:ieJ i ·bezipiectniej 
o tym świa1tku moż,na bYł10 usł:vsz;eć pra- sied'?Jić w takim jaik pana g:abi1necie, być 
wde tylko w zacisznych g.abinetacłt. - pocz.ci1wym ha'J11dfarz.em i od cz.a.su do cza 
gdzie wstę.p był wol1ny tyJ.ko dla w.taje. su przy1imować g-0·~i. Kt~ż może m~eć 
mnkronych o nazwi1skaoh i 'twarzach tak .pretensde do rozległych st01Sunków han· 
samo zmiem1ych, fak lbyiły zmienne i fan c!lowych? Nie'))rawd.aż? 
tastycz.n~ .dzie•j~ ich wł.aśc~cieli. · Prawdo~ - z .powodu :tyoh stos'll'nk6w han·dlo­
te. równie1z mozna bfłO do1Jtzieć w gęsto wY1dh, a raoz,ed z powod•u zlby't cz~stych 
u·s~anyc~ . ct:-0.bnym pismem !"a·poritac~, - Wli•zyt przyjeZ'dnydh kupców za1granicz­
k1t?r~ P?zmeu były badane ,p'r~ez. nai;ilbar- nydh,. musiałem niedawno ip.o Prostu u· 
dzl!~ zaufanych. sztaihow·ców iak1egolbą·dli 01ebć, pan wie sam skąd.„ _ odi!>oWlie· 
kr~au.u. ~stot~ teJ prawdy 'była .zazwyczaj d'ział Grek. - fl. w 1916 roku., pan ipamię­
tąiem111ca i kr~w. ~le o tym me każdy l ta? Zainteresowano się w 'Pe'W'lled stolicy 
nie za.wsze w1edz,1aL. . euro'Pe~'skiej ta;k mocno poczcii.WYm i spo-

Teg-0 właśnie pokroju lud'Z!ie siedzieli koijnym handfarzem likierów i wódek że 
obecnie w gabineciku Właściciela sklepu ów k·uipiec przyrpuis2!Czał, że już nie ~i­
z ·dywanami. I .jeden, i -0.ru.gii wiedzieli, dzie cało· z tej opr-e·sdi„. 
o sobie duż.o takich rzeczy, które w TJełni - No, ale wspomniienia nia hok, -rze-kl 
gw~r~nt~wały. P'~.łne za!lfanie .a :przYnai· z naciskiem Pe~rnnescu, kilaid1a,ic cygaro 
mn1eJ m1}czenie i be~eczeństw?· .Poza na sr~hrną p{)pJJC!nk:zkę„ która stała. na 
sprawami zawodowY'1111 niewąlfphwie ł•t,1- rzeźiblónym w araih;gkim sty1'U stolictku. 
czyła ich nić nie tyle wzyjairui, ile starej OtrzYmałem rozkaz i kr{)IJJ~a 
znajomości, o k<tórej i:>jerwsz,y wspomniał · 
Petronescu. Is totnie, od wielu lat spoty-~ (D c. rd 
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Razem k ( "'I I Narada włókniarzy-wielowarsztatowców . u wsp o n e o m 8 listopada rb. w sali kina „,Bałtyk" od-
. . . ~i:r~; się ~~~~~a~s;~~~~~~;~ narada włók-

••••••••••~••••11111•1i11m111&11111m11111111m1111mmam11111amli.'IH!il!!IBm!inmmm111111•mmEBlll'*•l*ilJllll'll-E•l@I!•• Obok referatów zasadniczych przewiduje 
. Prze:dst.awkie'le demolrnJ.tyc:llńych >Sltrrnn- pnez przeids.tawicieli obu ipa:rtii [Obotn•iczych, l mi roz,po1ws.zechniać i propagować. I to jest się dyskusje w której zabiorą głos praktycy 

lll~?tw poihttyc~ych, · pwema.wiający w dysku- w.;;ze·chstmnne ich :naświeitlenie, ożywiona dy- przyczyną, dla której tak wieJ•ką wagę przy- biorący czynny udz~ał w obsłudze czterech i 
sa1 111ad e:x;pose <tow . .Premiera, ,r.zeczo,wo i z peł'· skusja, usuwa111ie niejąsnośd i wą.tpliwości wiązujemy do ws.pó.Jrnych ze,bra·ń na ten .temat, sześciu krosien w tkalniach, trzech i czterech 
ną rporwaigą us.tosUID'kowaJ'i się do wyników Na- pr.zyezY'niły się do tego, że uchwały stały się dla której ta.k skrzę!Jnie rejestrujemy coraz to stron w przędzalniach. , 
ir-adv: 9•ciu palrlii ma•rk·si.;;•towskich. W samym •rzeczywiście wspólną właisnością mais człon- licz.niejsze na w;;zystkich szczeblach wspólne 
"-lk.-c.ie llla•r·•dy ."'''.- 1· w J'eJ· ~"yni"·ach rpr.ze.d~. ,ta- 1 , . 1 b t" . d 1., d 9„ „_ l f Narada ta winna WYkazać osiągnięcia jak ""' = """'" w "'- '" rn'WF,~1c i o u par n. na•ril! y. " ... ara a " zaipo.czą"""ow'l a Q ensy-
Wicietle społeczenstwa ;po>Js.kiego slusv.nie do- Dziś w świetle wspóLnych narad wszyscy wę demokraty.cznyd1 i poS>tępowych sił Ettro- 'i braki w ruchu wielowarsztatowców i -orzy• 
SitrzegH czym'll'ilc, mogący mieć de~ydujący bodaj zrozumieli i pojęli i i'Stotny sens i zna- py przeciw planom im.pe'Iia·listów amerykań- czynić się do dalszego jego rozwoju. 
-wpły;w na rozwó1j WY1Pa<dków międzyna:rodo- czen1e jednolitego frontu. I skkh. Pirzyśpieszy ona pmces konsoEdacj: Rezultatem narady powinno być daJsze 
'WY·ch. Fai&t, że to właśnie ~msza partia była inie- sił lewicy so·cjaU,stycz,nej i skUjpianle wszyst- wzmożenie wydajności pracy. 

Tow. Roman ZamJbrowski analizując w jato'!'.ką 1naTady 9-ciu, sam prziez się mówi o kich ośrodków ipil!trio~ycmych w obronie po- Udział przedstawicieli Rządu RP podkre-
s.wym 1Przemówieni1U sejmorwym syituację mię- -Z:na.czeniu, jakie Polska Pa·11tia Robotnicza koju 1 suwerenności narodów". - Wspólne •1 . lk 
..3•vnarni.do"•ą s-twi'er"'-'", z' e w 1'ednos'c1' 01'-on·u - · · · d · d · d · · · b · PPR · PPS · · · · s a wie ie znaczenie· tej narady . ...,., •• ~ ·~ uz;m ,u -~ pw:yw1ąz,u1e 1 o sa,me1 1I1a1ra y 1 n J-e] wym- ze rama 1 . , :posw1ęcone omaw:a.l'l"U 
d·eim·ołir"->tycZlllego, któ:ra jesit po.dsrta'Wą jedno- ków. P.rzywykliśmy, że o rzeczach najważniej- wyników na.rady 9-ci.u, •to wla'Ślllie jeden z ele- Po nara~zie. uczestnicy udadzą llłę 
~i llld[Odo.wej wobec zagadnień międzyinaJrodo-· szych -trzeba mówić i radzić 'Wlraz z soju"zni- mentó~IT walki o pokój i4iuwernnność, prawa- na przedstawienie do Teatru Powszechnego 
'WY<:h, v,.ifd<Z'i1111y wieil<kie iiródło s.i1y polskiej i kami i przyjaciółmi, że •trzeba je we6,::>ół z ni- dzonej przez naród pal.ski. TUR. 
fua>rancj ę dallszego jej wkładu do dzieła wa1-11m11111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111mn1111111m11111111111111111111J1111111mm1111111111111111111111111111111111111111n11u111111111111111111111111111111111u11m1111 

t~;~:~i~~iJ~~\:Ef ścisła współpraca dla dobra Polski Ludowej 
, >reail'llym tt>SJ!·osurnkowaniu się wszystkich Zgodny ~ysił'ek. pp R i pp S 
sitronmctw demo.k1raityc.z1I1ych w Po1ls<:e do uch- . · 
w.ał nara•dy „9-ciu", a w s-z1czegóhwśd Polsk.ej Praca koła· P. P. R. pr.zy Centralnym I zilaceznia IIl Zja'Z):lru 

0

P1mennysło,wegio Ziem 'Od- ·1 p.myjęty {ednogłośnie w llo.rmie niastąriującej 
Parr>tiii Soojadiistycznej". Zarządzie Przemysłiu Papierniczego ostatnio zyska.nych, wpłymął w:llliosek torw. EligiUJSiza rnzoilrucji: 

Ta jedność !p01giląodów na sy1tuację między- się oży":"iła. Zebrania członkó~v odlby~ają się F~lkowskiego o ~·=e•onienie ;wyis·ilJku w:s,zys1t- „Na podsta~ie wnd()sk__ll, złoi.onego pnzeiz 
11.airodową, ~a ocena znaczenia nairady 9-ciu reguJarme co 2 ty,godme. Na zebramach c- kich praoo,wnn.kow Prze,!f1ysru Patpiem1,czego tow. dyir. E!igmsza Falilmwsk.ie.gio, pr.zV'jętego 
parritij staje się 'W coraz większym s·topniu mawia ~ię . o~rnk spra.w . ściśle orga·nizacyj: celem. pil'ledteruniinoweg~ wykonania planu pro na zebraniu Koła Polą;kieij Paritii RQ\bo;\mk.rreij, 
w&,pó'l:ną wła.;;nością całej klasy robotniczej, nych, rowmez zaga·dnrnma natury s.połeczneJ, d111kcJa 01ra,z przekrocze:ru.e w tym roiku malk.sy- !Zlwracamy się do Komisjti Pnen:rylS.łowej orl!JZ 
wszystkich ludzi pracy w Polsce. P.rzez rały eko·nomicznej. i polityc.znej. . . . malnej, .p:r.z?dw~jennej ~odi11!k~ji kół PPR przy pr.ze.dsiębio1r.srtwach i ~il!brydta~'h 
k!Ta1j idzie fafa wspólnych :zebrań członków Na osta'tn1m ze-bramu koła, po omovnemu Po ozyw10ne1J dysik11s1JI W1111osek too VJstail rpmemysłu paipiemi<C'zego, aby za nas.zym pNy· 
Pol\;kiej Partii Roobo1tniczej i :Polskiej Pa•rtil So- kładem uchwadol!llO: 
eja'1i<Sty~ne1j - zebrań, na których omawiane G I I 8 k 9 O !. pmzedtermiruJwe wykoo.arriie paflsi!JwQlwe· 
S<J 'U!!hiwały i 1rezo[ucje narady 9-d'll !Partii mar . OSDI I ra IOW. e go pldJ!lru produikoji tj. 200.000 ton na <Wi-eń 20 ~i.stowoSkicih. Po prz.yijęciu prze.z OKW PPS grndrnia 1947 r. 
nchwa•ły w S?rawie syituacji międzymarodowe.j 2. prz·eikroczern.ie maksymaWp.a1j ~dulkcji 
n.a porządek dziemny ·ws:p6lnych zebrań weszły k żd . 6 11 „ f pr,zedwo•jennej praemyisłu J>apiemni.ciZegio, tij. 
r.ownie~ uchwały z dinia 21 !Pażdziennika. W a 8J S10ll!OWC8 abrycznej 2os.ooo ton de k1C'Jńca 1941 r." • 

W ttycll 1W1Spóiltnyeh zeiprania•ch widzimy p k 
Z:Qr<l'WY i do'bry objaw jedlll.o<l'itofuom!lowej W każdej prawie świetlicy przyfabrycznej Audycj,e te nadawane byłyby centralnie il.. t uchwai~enia ,porwyższej ~·~G.u~jd śrw:iad-
.1„..,;._i.,., c 'd ·~y n~ch dobrą 1° skutecz is.tnieJ'ą radioodbiorniki. Ponieważ świetlica albo ze Zw1'ązko'w Zawod - h 'lb I ~y. ze w dobie obecn~o wy.sagu pra;cy to· "~.ł""'ł'!l'a y, !WJ· Zlw w ' ' · - . . . . owyc • a 0 p.rzez warzysze z Polskiej PaDtii Robo,tnk:zej pragną 
ną drogę dila przeciwdziała111ia wrogiej a.gita- nie obsługuje wszystkich rob.pmików a tylko Pols~1e Rad1~ l t<rans~1towane byłyby w ty,-:h swą inicjaityiwą i pracą srożyć dziełu oid!lmdowy 
ćji iro.dzimyeh i o<bey.ch :podżegaczy woje.n- pewną ich część, wysunięto słuszny projekt godzmach, kiedy ludzie pracy są przy posil- gosro. odaroze,1· Rzeezyip()""'OJilte1•. 
ńyoh. zainstalowania głośników w stołówkach, aby k h ..,,. u 

Węó,la:i.ę llłarady nad doniosłymi wydarze- w przerwach obiadowych rohotnicy słucllać ac · W tych dniaich odbyło flię W51Pólne 
niami pQlitycZ'llymi rnzipoczęto na wielką, o- mogli wiadomości bieżących zarówno z cizie- Realizacja tego słusznego planu napotyka zeb:ra.nie kół P.PR. i P.PS p~zy CZ:PP. TOIW. A. 
gó'Jin.oikraijową skalę po ogłoszeniu uchwał dziny politycznej, jak i gospodarczej i kultu- jeszcze w tej chwili na pewne trudności fi- Pokorski (PPS) w Il'lęazoiwym i wycz~jącYllll 
Re.dy Naczelnej PPS. Ocena tych uchwał ralnej. nansowe. reforacie zob.razo,wał syituację poiHtycmą, a[l.oa• 
1111,~a1;~u1u111J1l111 1r11m~;:1a11111111mN1111!IIl11111111nnmu1111i~ll llllllllillllllrn111P111111 1111:11111u 11 1 11 ~11111 :~aiur;u 11u1 11 1 : :t11 11:1 111:1 • · 1; 1 •111111111ru1·11;.1;1m 1u;1:: i. •1,11 1m1;11illlJ1i111·Em11E1111111.11111·1 .11.11·1.'1111 1111~:1r1"<1•11111111;1M111i111111111111 : 1 · 11,1m;:li!l'lłill!l l :1 1I'lfiMlmM'tl1a.11u 1 11 1 1 1 1~111 lirziu j ąc na tym t1 e go SJPOdaircze po lożeini e Pol· 

Pomoc prawna dla ludności pr wincr 
Nowy dekrel Minislerslwa Sprawiedliwości 

~ <Selem zapewnienią ~ależytej pomocy 
prawnej, ~nisterst'Vio; Sffeaw.iM.:liwq'Scl wydał~ 
Dekret, 11'.tóry. obowiązuje od dnia 28 paździer­
ni'ka b. r. . 

Dekret ten mówi, ie Mmlster Sprawiedli· 
waści na wniosek prezesa Sądu Apelacyjnego 
po .Ż:asięgnięciu opinii Rady Adwoka:.kiej mo­
~ pr.zenieść adwokata urzędowo tam, gdzie 
jes,t siedzibą p,rzymajnnnie•j Sądu Grodzkiego. 
- Dekret obowiązuje do dnia 1 września 1949 

roku. 
Actw~kat 'Il:ie może uchylić się od obowiąz 

~ pnei;iiesieni'a si~ i musi go wypełn'ić n11j,.. 
wr~ej w ciągu dwóch miesięcy. 

Newy dekret zaopatrzony jest również w 
sankcje. Mianowicie, jeśli adwokat uchyli się 
od ol;lowiąz,ku, Okręgowa Rada Adwokacka za. 
wiesza g-0 w czynnościach zawcidowych i kie· 
ttuje sprawę na drogę postępowania dyscypli· 

m:mmsma 
A lokatorzy są bez światła 

Z wiązku z interpelacją, zamłeszczoną w 
;,Głosie Robotniczym" z dnia 11 października 
1947 roku a dotyczącą domów przy ul. Orla 
Nr 17 i ul. Orla Nr 15 należących do Zarzą-

. du Nieruchomości, wyjaśniamy, że Admini­
stratorzy Zarządu Nieruchomości przy doko­
nywaniu remontów mają prawa ograniczone 
i wolno im jedynie wykonać remont samo­
dzielnie do 'sumy zł 500 miesięcznie. ~apra­
,w; instalacji elektrycznej zostaje p1rzepi'sywa­
na w domach ' Zarządu Nieruchomości, na 
,Zarząd Nieruchomości, a przy takich przepi­
sywaniach Elektrownia Łódzka żąda uzupeł­
nienia ·naprawy instalacji protokółem kon­
trolera, 'co zawsze WYnosi kilka tysięcy zło­
tych. Administrator przeto nie może zdecy­
dować o naprawie i pr~esyła raport wraz z 
protokółem do Zarządu Nieruchomości, gdzie, 
takie rzeczy są załatwiane w przeciągu 
kilku miesięcy. Wobec tego w wypadku do­
mów przy ul. Orlej nie ma winy administra­
tora, lecz Zarządu Nieruchomości, Wydział 
Remontów. Dlatego odnośne zarzuty pod a­
dresem administrateirów nie są słuszne". 

Zarząd Związku 

Pracowników Administratorów 
Sprostowanie to nie ·wymaga komentarzy. 

Radzibyśmy z kolei usłyszeć wyjaśnienie Wy­
działu Remontów Zarządu Nieruchomości. Ja­
sne jest przecież, że dopuszczenie do pozba­
wienia światła kilkudziesięciu lokatorów jest 
sprawą, którą warto się zainteresować. 

ftJJb.ana~ 
ll#.i!C;;Jttz:tt,s,„rs_,ą„g•a•m• 

' . ' , t , 

narnego. Tym nie mniej Sąd Dyscyplinarny 
fil~ może ucłwlić. postanowienia R,ady o za-
'Wieszeniu adwokata. ' · 

Wydaj,e się, że nowy dekret, wypełni lukę, 
jaka istniała w szeregach atj.wokackich na 

wsiach i maly-::h mi.asteczkach, których lud-
11ość, chcąc zasięgn_gć porad prawnych, mu­
si'ała tHiawać się dcf miast wojewódzkich. Po­
ciągało to za sobą, vnelkie koszty i zbyteczną 
stratę czasu. (ro.) 

31 października w PZPB Nr 1 we I We współzawodnictwie grupowym · 
współzawodnictwie „szóstek" najlepsze zespół Grzelaka (135,2 proc.) wyprze­
rezultaty osiągnęli: Palczyński Stefan dził zespół Bogdańskiego (131,6 proc.), 
(1S6,4 proc.). Gołygowska (175,7 proc.>. I a zespół Mańkuta (128,4 proc.), Pacho­
Wierszeniowa (159 proc.) i Seweryuia- laka (126,2 proc.). W tkalni uzyskała 
kowa (145,5 proc.). Na „czwórkach" Zofia Pietrasz~k (na 6 krosnach) (163,6 
przodują: Woźniakowa (157 proc.) i 

1
1 proc.), a Stanisława Jankowska (4 kro-

Dratwicka (125,1 proc.). , sna) 154,3 proc. 
We współzawodnictiwie grupowym I W PZPB Nr 1 we współzawednie-· 

zespół Stolarza Zygmunta (113,7 proc.) · twie „szóstek" pierwsze miejsce uzys­
wyprzedził zespół Stolarza Stefana kał Zygmunt Skalski (147,1 proc.), a 
(110,9 proc.), a zespół Jabłońskiego drugie Maria Szulc (137,7 proc). 
(111,3 proc.) zes~ół. Skonki (11~,8 proc,). W przędzalni (3 strony - 780 wrz.) 

W przę~zalni pierwsze mieJsce uzy- czołowe miejsca uzyskały: Maria Woź. 
skały: ~ofla Bar~nek (149,2 proc.), oraz niak (162,3 proc.), oraz Anna Pawlak 
Mic1lalina Kaminska (147,5 ~ro?·>· u6i.6 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalm pierwsze 
miejsca uzyskały: Maria Stelmaszczyk W PZPB Nr 16 na czoło wysunęły 
(4 strony - 141,2 proc.) i Zofia Gronow się: Władysławda Kodrzycka i Maria 
ska (3 strony - 140,4 proc.). Wdowczyk (po 1S3 proc . . przy ·800 wrze-

W taklni („szóstki") pierwsze miej- clonach). 
sca uzyskały: Bronisława Ciuła (130,6 W PZPB w Pabianicach w tkalni 
proc.) Bronisława Ciupińska (130 proc.) (.,czwórki") pierwsze miejsce uzyskał 
i Anna Bania (120,9 proc.). Na „czwór Ąndrzej Grzanka (150 proc.) a drugie 
kach" czołowe miejsca zajęły: Irena Kunegunda Cieślak (139,9 prqc.). 
Rzepecka (147,4 proc.), Józefa Wieczo· W PZPB w Rudzie Pabianickiej w 
rek (145,4 proc.) I Melania Simińska tkalni („szóstek") przodują~ Irena Ziól­
(143,2 proc.). kowska (139,5 proc.), oraz Wiktoria 

W PZPB Nr 5 wśród prządek pracu Zarzycka (136,2 proc.). W przędzal­
ją.cych przy czterech stronach najlepsze I ni (3 'stroqy) najlepsze rezultaty uzy­
rezultaty; osiągnęły: Julia Dworczyk skały: Gcnow~fa Piątkiewicz (159 proc.) 
(160 proc). Janina Witerska (i61 proc.), i Maria Dobraszkiewicz (158 proc.). 
Eleonora Stolar~ (159 proc.) i Maria No W PZPB w Zgierr,u (przędzalnia 666 
wak (155 proc.). W tkalni („czwórki") wrzecion) czołowe miejsca zajęły: Ma­
pierwsze mieJsca uzyskały Jadwiga ria Poradzińska (165,1 proc.) Helena Wa 
Fraszkowska · 178,1 proc.), Helena Ola- lesińska (157,7 proc.). oraz Zofia Du­
sek (168,2 proc.), Franciszka Wójcik' dek (153.3 proc.). 
(168,2 proc.), Maria Janiak (166,2 proc.), W PZPB w Andrychowie (przędzal­
Anna Ra.iska (161,6 proc.) oraz Geno- nia 928 wrzecion) o:iiąguęła WJadys.a­
wefa Rosiak (161~4 proc.}. wa Stachura 132.1 proc., a Janina Ku-

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrz,) dłaslk 130 proc. 
pierwsze miejsce zajęła Helena Jagieł- • • • 
ska (147,4 proc.) następne nneJsca Zespół majstra Zródlaka w PZPB Nr 
zajęły: Kazimiera Pazik (140,4 proc.), 2, ·który wezwał do współzawodnictwa 
Irena Dubel (139,8 proc.) Bolesława załogę kopalni Generał Zawadzki wy­
Brozek (133,7 proc.) i Wojciechowska konał swe zadanie w październiku .w 
(132,6 ptoc.). 106,2 proc. 

skd. Tow. Poilwris.ki podkreślił, że odbudowa 
kraju może nastąpić tyllko pl'Zy śicisłej Wi51Pół• 
pracy (),bu pamł1Ll. 

Sekreta1'z Koła P.PS, tow. Kramęk, złożył 
sp.rawo.zdmie z doityic:j:iczą,sowej diz.iała!lnośel 
Ko.m.1sji Międzyrparttyti111e1j, Zebra;ni wybrali no­
wą Komisję, w &kład k1tórej wesmli: z r.aJJ;!lie~ 
nia PPR - t-0w. to•w. śm.iałlkoiwsk<i, BM·a'Ilow­
ska, Falkows.ki, ~talski (ZWM), z rdlll\ienia 
PPS ww. tow. Kcrameik, · Kulka, R<:isiek i 
Sziraj1ber. 

Zebrami posianoiW>iili, by ,1tpiwa:rnyis;ze z P.PS 
i PPR wspó~pracoiwali w zgord!nym wyisiillku w 
odbudowie i rovwojru calo!kisrz;tał:bu żyda go· 
s,poid.a.rozego Po.Iski LUJ<kiwej" i .iwsz·ail!kfatti siła­
mi przyczyniali się do naij:PDmyśiliniejs.zego roiz­
W(),}U pirzemy.słu pa,pie'l1Iriczego". W uchwad0111e1j 
re:mluicji tiowarizysze wetliwaJli ,,IW'iSIZy;stkiieh pra­
cowników przemyisłu JldjpiemJcrzego, pirntyij· 
nych i be1>1PC1.11tyj,nycjl, do WISlpóllinaj pr~y 
d1la d.o'bira Po,lsiki Lurdloiwej". S. SmiaJkowskJ. 
... ......... ~.„lWWWL3 

Kronika teatralna 
W dnia! 27 ub. m. w Teat.1.-ze Mii~jskim '\. 

Gdyni pod dy.reikcją Iwo Gal!la - oidbyła s~ę 
inauguracja sea:onu. Na i1I1augur~ję wysta· 
wi·Qlno dramat J. Słorwadli:ie.go „BaHaidy.na" w 
imsceniza:cji, reżyserii i w O!Praiwie deikaracyj· 
nej Iwo Gaibla, :z ilu1s•bracją mruzy(ll;ną 1'!uge0niu· 
5,za Dz•ierwuLs1kiego w wyikolllil'llil\l zespołu Fil• 
h<Wmonii BaMyckiej. 

Piremie,ra bylia wydaorzeni.em a.ritysJ.ycz,nym 

I Wyb-rzeża. Na wyróżr!ien,ie zasLuiŻyła gra M. 
. Madejewskiego, H. Romamowskiej, Kwaśmew-

skiego, WiJczyńskiej i Swideirsikiej. 
• 

Przy Związ.kiu Ku:ltura>ln.o - Ośrwiaitoiwyro. w 
Czeskim Cieszynie zo1Sttaila zalewna biblioteka 
teaitraI1na, jaiko jedna z 66'kc.ji Zwią;zku. S~cja 
ta zw1rót'!iła się do s.połeczeńs.twa po11.;;ildego z 
ape•lem o przekazywamie do bib1lio1teki egzeim-
ipiaJl'.zy szrtuk cLramaitycznych. · 

• 
W związku z 40c.leciem śmi&OOi S1imisła.wa 

Wysip•iań.sikiego„ K•ra~ow1ski Teaibr R.aipsodycz­
lllY 01twQlrzył sez.o:n „Raipsodami" Wys,pianskie· 
go w układzie i O!Pr,acowallliu SC€1JliJcznym dyr. 
M•ieczysłaiwa Ko1bl•all'czyika. · 

• 
Teaitr Zi-emi Pod:!aSikiej w Białej POld1laskieJ 

na otwa1rcie nowego sezonu wysta0wJa „Swię· 
tos-zka" Mo<liera w reży>Serii Z. Goździcikiego. 

• 
Tea,br Miejski w Białymstoik.u wystawił ko-. 

medię Bernedebtiego ,,Sz!karłatne róże" w reży-
serii Jana, Wielicza. · 

• 
W UJb. tygo•dniu baiwil w Kieilcai:ih amator· 

ski ze•sipół młodz,ieżowy Zawa,;i,.:kiego, na 
. Sląsku 0po1~im, -rewizY.1tując ze,spóa Państw. 
Gimnazjum .im. S•tani1słaivlci 'Ko!Sitki w KiE!ilca::h. 
Zespół ś1ląski dał w Kieil.cach trzy ' pr1Le-dst:i.wie• 
nia „Wese•la GÓtlmośląs~ie1go" Stanisłaiwa Ligo· 
lllia - dwa dla młodzieży, jedno d!la dorosłych. 

Kto pierwszy? 
30 października we współzawodnlctwt< 

międzyfabrycznym w przemyśle bawełnianyn 
pierwsze miejsce zajęły PZPB Nr -1, które 
wykonały plan w przędzalni „cienkiej" "' 
1:u proc., w przędzalni „średniej" w 99,2 . proa 
w przędzalni „odpadkowej" w 111,'1 ·proc, a 11 
tkalni w 101,6 proa 
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. _·· ~ · - Literaci, muzyc.y t plastycy 
Z S-R R w świe.tlicach fabrycznych 

· Nieraz już dawaliśmy wyraż naszej tr~ 
· o to, aby życie świetlicr fabrycznych powiąZlf~ 

lt' #l#u:#.ble UJle'111.u 

Na·uka i uc·zeni w 
. J)zi~, po 30 lat.11-ch od _ rlnJ~ Rewolucji Pa7AJ,zier I ukl, stairaniem Aka<lemii na terenie całego :Owj,ąz· 

~ko~~J. kad:~ nau1kow~O'\v w ZSRR s ą 100 ra-zy ku R;idziecldego w ciągu ubiegłego roku urz.ą· 
Ue~eJS!Ze n~z u 1 c1za1'0W carntu. Na terenie drono i wygłoszono 4.800 refora~ów i odczy·tów 
Z'\\'lolt:z.lrn Rildzie.ckit•go z!l'bru,Jnlonych j<:s.t obecnie naukowych. 

nych, Akademiię Archiri:eklury, Akademię Naiuk 
Spoleoz_nych, W czas.ie \vojny powstała Akademia 
Pedagogiczna-, a la~em b.r. Akademia Sztuk Pla· 
st ycz1nych w ZS•RR. 

:r. twórczością naszych najprzedniejM:yeh H­
teattr6w, aktotów, muzyków ·i pla!tyk&w. 

Z prawdziwym więc zadówoleniem notu• 
jemy fakt realizacji powyższych postulatów. 
Jest nim nawiązanie kontaktu przedste.wiciell . 
wydziału kulturalno-oświatowego OKZZ i: 
przedstawicielami świat!ł litl!rackiego Łodzi; 
których reprezentowali Jastruń, Ostoja i Szta­
udyngier. W wyniku tych ro11mów Związek 

' Llt'era.tów t;obowią,zal swych członków de wt• 

Oikołe !OO tymę-ey prncowini·k6w 11a1.1kowych róż · Po:zn c entrnln ą Wszer iJ zwią vkową Akademią 
n~ at~f.or~me.nfo. P.r.w s1zlo JO . ty;;;1 ęr y o~ób po- Nawk ZSRR. i~bni ejc caly szereg innych Aikade· 
i1!ida ty1iuly 11il1lllkowe. , mi1i, o ba rchzic j zwQ ź.onym zas ię g'!! za1irntNesowań, 

C~irum ra<lzi~cifoit' .i myś\.i na,ukowej, glów- ohrn~ajDcy c !1 sig w orhide jedn~ j. posz.c"Zególnej 
1Jo/l11 J~J o:~rnd1kd e<rn i cPg1ni~kil'm fl'ron11it'lni•uj<1cyim 11~·u:k1 lu~ k.ilku ~okr~wny c h. \l{-sród tych A1rnde· 
Ili<! ~ały ZW1l'ą 7;·ek, jest słynna na calym świecJe nu~ na1lezy . wym11l'nl<;, A'kade•nuę Nau•k Medycz· 

Na zakończenie nadmienić n aileźy, j.ż 10 re· 
puhii:k soJusz·nic.zy:ch, wchodqcych w skład ro· 
diziny narodów radziee1kk h, również p-osia'da 
wlarsne Akademie Nauk, prncuj ą re na wz.ó:I: 
Wszechzwiązkowej Ak·ademii Nauk~ 

Pow. 
Al<ademia N~11ik" Z.S.ltR„ Zu1kres rJ.ii alalnośC>i i -----· -------------------------~------
:~~-ere•smva11 Alrn•k'm4u Nauk jrst wszechsfron- R o b o t n ,. c y r· a d z 1· :·e' c' c y stęPów autorskich 3 razy ka!dego, tygodnła 

w świetlicach fabrycznych. 

Akedemi;a Na.ll!k ZSR•R is lnde je ju,ż przes7Jo 
ll20 11.t. W rama ch Alrn<le tntl !s inieje 8 wyclzla-
łó.w. prnoujących w r6i·nych klffu.nlrn~ h . Alrnd e· d d • Ś "' R J •• ml~ posiwls 6 ocldzi~1ów, 76 in ;:.tyli ttów IHl•llltowo" w pue e DIU -~ęła - ewo UCJI 

Występy te- odbywać się b€dą al:b& ~zed 
południem dla zespółów fabrycznych pracują ... 
cych rano, albo po południu dla 2-ej zmia­
ny fabrycznej. W każdym wieczorze lub po­
ranku weźmie udział dwóch literatów. bad!l.1wczyd1, fłra~ 7 specjalnych oś.rodk6w-· nau­

kow-0·ba'Cli11wciych, z.najd•1j~ych się w najib;u. 
d®t1!.j odleg-lyoh zakątbch ZSRR 

Ąiby uświialdKJimić :.obie ro z.nrn rh i ogron1 t}r;u: 
prowad·zonyrb pr:zez Abdemię , p.rzy jn y jmy s.ię, 
i bM~kłl jej lrnJirom naiukowym. N~ pir:i.ei;trumi 
os'tllllkikh la:t ist.nil·en:i? - Akaderntloi wśród . joj naj· 
Ml:!s.zych pr;i1c;owni1ków byli ~70ni t~j mia,ry, co 
Vl!!Zęchświa,towcj sławy fi1jo1lo~ I. Pawłow. ma­
t001atyk P. Tr.zehys.z <'w, lingwi ~ta M. Mai i , ge­
~ A. K11qi1isi>k c!wmu·ry M. Zinin i A. But­
l&ro-w maz wiefo jnnycl1. Ob;> rni-e w ramarh Aka· 
d~i' 1mw11ją gluśni na r.~lyrn świ~ri e 1mukowly 
tysie:nko, BaircU.n. Z;ielii'rski , FaworRk·i , Zin,1 Smem. 
l)\\rAfb1ie .śoo o.~&b z poiiród rzlonków Aka<l~mifi 
w dowód wfl>U,ł"h za.-lug na i>oln nauki posJad a 
Wyooh1ie w ZSRR odz,na1crzenfa - lytul Bohat~ra 
~Jll•lislyczm~j Pr"cy. 

Ten e.~qlirni1'ny ośrM~k mym nankowl'j ZSRR 
posiada na liście c,zynnych rztonków ni~rwc zy· 
włsty,J1 136, tu.Uzi rnmld oraz 5..400 prll'C'o1wni1k6w 
i t. 7.•W, as.pir~n1ów. Obr-cm Hn:ść czlQll/ków rzc­
~yw~!ktych jl'st 4 r.-zy wlrksza od prn'ft!ewolu­
eyj.trej. Nafomtast lkzha ogóŁna prlK'owni·ków nau 
k<>wy•cll M:oot"111a w i rosta w porów11::mi,u z 
liC'Lb'ą pracowniikó~v za cz;1sów rnrshi ch 25 rM:y. 

\V Oddzialaeh Akadeini.i pracujP przeszlo 1200 
uttn.korwcc}w. / Nakfalll'rn Ah1de ri1ii w 19tu rol."ii 
uk11uło się 302 dziel U:l'll,kowyclt. to z;naczy 14 
rfiy IV"ięcej, niż Ak<Kh~mia wyda.wala rocznie za 
~asów caratu. Jednor·ze~ni e Akademia Nauk wy 
d11.je 44 piisrna, µoświ~cone r6żnym dzi!N.lziir;om 
wiOOzy. 

Celem sp·oipula•ryrnwania i udoot ę.pnienńa na-

lto · zn 
Prokuratura Sąd\1 Ok:r~owego pm.wadzi 

o&Pcnie śledztwo w spraWiP. Paula Ranflera, 
który w cz.asie okupacj•i byl jednym z funk. 
cJona·riuszy Zarządu Ghetta w Ł<:idzi. 

Wszys~y. którzy posiadają jakiekolwiek 
wi d1.1mości w teksprawie, winni , z~osić ~ię 
ci0 prek:ura.tora Lewt>n.berga, Plac Dąbrow. 
lłk.i@!llO 5 po.kój 211. 

Słynna leningractz;ka fabryka maszy111 i ;pr.;i;y· Ponad~o dla uczczenia 30-ej rocznicy Re· 
rządów eleMJTote,chrni.-emych im. Ki·wwa 1 - woiu·cji wynala2cy i rncjonirlizatmzy przed· Podobnie, jak ze Związkiem Literatów; 

t ·1· · · · ,_ b 67" OKZZ nawiązuje :równie! kontakt ze Związ-„Elek:ot·rnsita" przygotowuje s.zereg da•rów d·la s aiw1 l w ciągu jp'lerwsze.go pomocza i< • r kami Muzyków i Plastyków. W wyniku te-
kraju rarizieck iego , dla uczczenia drnia świąta/ :projektów, z który-eh 387 już ZTealizoiwa!llo, co 
V./ie,lkie·j Socjalistycznej Rewolucji Paździe:r'· i!JO:zwoliło na zao>Szczędz e.nie dotąd 1.138 ty· go kontaktu członkowie Związku Zawodowe­

sięcy aiubJi i :pona·d 100 ton meota'li koloro-wych go Muzyków nadawać będą ~ierunek tym, 
r.i'k<liwej. i czarm"""h. PoszczegóJ.ne o·ddz.i ały fa.bryki kt · d d · ł Wymienić tu należy w :pierwszym r21}dzie 1 • orzy prowa zą z1a mu:r:ye:zny i rozrywko-- przygortowują również sze-reg darów, Móre bę· wy w świetlicach . . 
zbiorowy dar, nad ·kjórego wykonaniem pra· dą wy1rn1kzone przed dniem 7 listopada. 
cują w.s:1.y,;cy robomky fa-bryki - potężny hy· Personel fabryki im. Kirowa zobowiązał s ię Sądzimy, te słuszna inicjatywa OKZZ nie 
dwgooerntor dla e1ek·tr-0w.ni wodnej w Rybiń- do wyk onania całego planu produkcji drugie· spali na panewce. Kontakt literatów ze 
sku, jak również hy drogenerator. dla Dnie· go ll'Oiku pięciolatki stailinowskięj :na dzień r światem. ~acy-przynlesie ogromne korzyści 
ji.r()'W>S'kiej stacji wodno-elektrycznej. Hstopada. niewątpliwie obydwu stronom. 
ii l i!l l'lli llilllll iłll l Jl llll'ilmllll ll ll~ffllmm: 11ił i1 l" lilli1l ll l ii lll l ilł ii l il lli~l l iiłli lil li\l\illlfltl lllill1il ll l lll lll El \i l ll l •ll :i l il ltll l ll ''Lai'l'f l ' 1 1 :! 1 •· 1 lltlltl 1:1 1 1.111:1,;11•1•11.\l .ll ' ""·' l'lliJ111':1 !KLl!/1111 lli!l " l l'l:il , mlil~l>m''I';[ rirnm :1.1 'l ' l "ITF11i1P.H"1::1 ~1111:: 1 :11:'mit1. ~· 111 1 l 'lf"l'.'IC1 l<11\!11!111f1 

Jedyna w Polsce fabryka biletów kolejowych 

Dzięki współzawodnictwó pon~~ miliOn sztuk dziennie 
Przypvminade sobie tapewn.e, •Czytelnicy, I wztastała powoli, ale tak „na całego" ruszy· 

jak to już l,lł.ui:szy czafi po wyzwoleniu przed IJiśmy dopiero w październiku. Zorgani:wwa-­
kasami kolejowymi tworzyły się wielokilome., liśmy współzawodnictwo przez wprowadzenie 
trowe kolejki za biletami. Dwie były tego przy 1 r n •111ii t! ia n"ilr~pie j rnacującyd1. O<lr'lzu wy-

~~f~\rak ~~11:t:~~~t~~- i~o;nt~r~~~ii:~~~e:~ I ;,·,.·t.'~i~·.}J:'~ ... -
JUZ zapewne zauwazyllsc1e, wracamy do nor· {:'''•' :/,, 
my. Produkcja - jedynej tego rodzaju w Pol· r,: .. 
sce - fabryczki znanych , sztywnych karton o- ~:. ::'.: · 
wych .b iletów kolejowych przekro ·:.zyła "' i 
ostatnich dniach n;;uo: b~etów dziennie. [:;::( 

Jesteśmy właśnie na terenie filibryki Wyro 
bów Papierowych w Łt>d:ti przy ul. Legio­
nów 27, k tóra . obok ze,szytów szkolnych, ksią· 
żek biurowy·;l<1 i druków produkuje właśnte i 
biłe(t J..olejow~. , • , , · • · 

- M aszy ny do pwrodukcji bile.tów sprowa-

1 

dzono do Łodzi 'z Kos~udmy_ .k..oło K.ato·•:ric w 
marcu b. r. - opowJ.<\da....Ji,ier. -!a.l!mrJ.i, oo. 
Radwa.ński. W kwietniu b. ~. produkcja nasza 
wynosiła• 276 tys. dziennie. Do w.~ześnia b. r. 

sunl?ła się na czoło tow. Stańska, która jut po 
kilku dniach ze 130 tys. dziennej produk:::ji 
skoczyła do 200 tys., a ostatnio wyciąga po­
nad 240 tys. biletów dziennie. Zft jej przykła.: 
dem poszły i inne pracownice, jak ob. Śmi­
giel - 222 tys. dziennie, ob. Karasińska -
220 tys., ob. Juszczak - 230 tys. W tej ·diwili 
nawet najsłabsze dociągają do '200 tys, )ile­
tów dziennie. Oczyv.ri_ś-::ie ich osiągni~cia pociąg­
nęły za sobą konie~.zność usprawnienia pracy 
i pozostałych działów produkcji, a -w Vl'yni'ku 
tego . - w tych dni och ęsdągnęliśmy jui 1 ln.i„ 
liou biletów dliertme, pokrywając całkowicie 
zapotrzebąwanie PKP. . . ' 

--r Czy <llli!lgnięcie. •powyżfte; to malfśimum 
tegJ?, co Jnożede zrobić? 

~-~wa Zbrodnicza dof!o~lcielka 
skazana na sm1erl: 

- Nie! Zrobić -:.hcemy i mogHb'yimy o wis 
łe więcej. Pizede >łszys~kim moglibyśmy wy­
puiizcz11ć od siebie bilety w gotowej fo1mie 
t. zn. z nadrukami, które dotychczas wylttinuje 
się w Krakowie. Tam - ot, jak widzicie w tej 
szopie le.ży i niszczeje powoli tttaazyna. do liiu 
kowania biletów, k:tó1ej, niestMy, ni'e moie· 
my uruchomić z braku miejsca.. Sci.eśniliśmy 
się jl'llŻ do ostEttDich gran.le, o :zym nie~h 
świado:zy faikt, że przed: wojną pracowił!o tit 
35 osób, a w tej chwili 20-3, Mówiąc któt.,ko 
- dalszy nas.w: r~wój, i ztacjonalii:owanie go.; 
spod&rk1 surowcem ·(magazyny) ~aleźftfohe 
jegt cal'ltowicie otl przyd:iiafo odpowłedtrie;go 
ll>kalu„. Od tegoż lokalu uzaleinicny je8t 
w d'l'.lżej mierze :równi.eż problem mp:ranienii\ 
ruchu na PKP w przyszłym sezonie letnfrn. 

C)k;ręgowy Sąd Ka]ny w Łodzi na sesji wy 
fa*we-j w Kutnie :mzpatt!ywał dwie intere· 
mją;::e sprawy. Rozprawo~rzewoclnkzył sę­
~ia Garus, oskarżał prokurator Ogill'.ia. 

Jal'llnll Cieślińska w czasie o.kupacjj oskar· 
zyła f'rzE~ żanclarmerią w Żychlinie Polaka -
~f<tWs.kiego za rz&kome z11·b~jstwo Ni~mca. 
~u.a.w.ski., obdą9'.ony · zeznan·iami Cieślińskiej, 

Nie badzie w Łodz 
an·a labetów 

. W mieście naszym, ~iests.ty, wciąż }eszcz"! 
mamy pewien i to dość powaŹ'Ily proG:ent an.al 
fabetów. Zlikwidowanie tego problemu od: 
dwóch lat hyle troską odnośnych. wl'adz, 

Sprawa ra-dykalaego wytępienia anal'fabe­
tyzmu dopiero jednak w tej chwili weszła na 
realne tory. W dą,!f11 Uisł-0-padil wlęe mizy<Scy 
anałfabeci: b~ą, przymusowo re·j~lmawant i . 
słderowanli na speejah1i1:! w tym celu utw<>Tzo. 
ne- 1'U!l'Sy ~ któtych każdy ob.ejmie to do. 15 
osó.h. Opiękę' i kierunek na-dad"eą tym kurso1n 
Związki Zp.wo<l-0we, władze szkolne i TUR. 

1'o w·ieku lat '50i-ciu nau,ka, jpk wspom•nie­
liśmy 'wyżej, będzfu prz)Cnl>lilsowa. W stostmkii­
do osób starszych. rygor ten obowiązywać bę­
'kie mniej, ściśle. 

Prz em ł w łniany 
wak:ą o :pi:el'WSZ. ńsłwo 

W Pł'Zeinyśle wełnirua,ym1 we wspóhlatwodi­
nictwie tkaczy p.11acujących na dwóch kros.­
~ca kmrtawych w PZPW. Nr 2 najlepsze ile 
~taty osiąignęl:L; WŁa:aysław Goliński. i ']Ja,. 
d'm.lsz K(ldili.<~h;i (l]j)e, 165,3: pnoo.), Eef<mancll 
Wa.jnge-nlillleJI (<lal.i p.11Ci>a.), Anitoltii JB-e11gj?11 (1:61,15 
IJ'l)oa.) i sooindsłi!JW Łu11asi11t (1i5:M ' Jłi'Glc . i, 

Vfl ll'Z.1l'W Nn :Jl. llli.e11wsze miejsca za.jęli: 
~ 1ł.e1iemwsłti {1-55& p1!oc.), oraz ' Antom 
Detrysz (155,3 proc.). 

W PQ!'IP\V Nl' 1 uzyskali: Józef Kosak@w­
ski i ~liks Jurga po 137,5 proc. 

OQJ1$Z1tT!CIE' SIP;. 

w „Uł ROB · ·N·ICmł" 
ntiJJlłll«IP~ru.m. dtiWttłłlłh W. W.i 

- '··. 

„ 

, został sknzan.y na karę śmierei. Wyrok ten Di:ugą z kolei sprawą był proces Artura 
Niemcy wykcm.ali. SclruHzcr, żandan:na, który w Żychlinie znęcnł 
. Karząo:a .. ~ęka sprawi~dli;wości dosi~gła Sif: nad lud.n0śdą polską, między innymi ujq_ł 
JedJ!lak C1eslmską. Zji wytlance Moi:awsk1ego i odprowadził na posterunek ,ża11dum..erii P"o-
w ręc_e .wł~ niemieckich. Sąd skazał ją na flaka za wrmgi stosm1ek do Niem.-ców. _ 
karę sm1erc1. Sąd skazat Schnltza na 15 lat więzienia. 

d c~artku w Kinie .,Wl.OKNIARZ•• 

A'. 
llfl" lfl 1~ l~ lfillil l~ll lM lfi l fl l fll~lll' Nlll~ililll~l ftl fl l ftlMlllWIMllltl !Ml lilllfilM lllllllllll llll!ll l!D 

Fll'8 produhc ,, radzlet.;hlel w SPRAWm RENT WOOWICH . , 1 

c.zŁOWIEK z · KARABINEM . Referat Opie~s::~~!~~·z.arządu Gtod~ 
. kiego Zw1'ąek11 Uezestni'ltów Wa1Ji:i Zhrojnej 

Reżyser~ SERGIUSZ · JUTKIEWIOZ o Nieyod1ę~ośe i JJemoltrację, wzywa W!zyst· ,_ ___________________ , ______________ ._,_ ..... ;....,._:1 ki~ z&rejestrowa·n.e w Związku podopieezne, 

ZARZĄDZEN E 
P1a!lzydenta m. Łodzi 21 dnia 22 p..aid'ziernika 1947 r. 

W zwląz1lm z § f zarzą_dzenia inego z dlrtda 2'1 marca 1946 r. ~' .(pn. ·.~fo zwafu·zarritt0 za.razv 
stad!ilicuj zl{nząd·zam j:Yrt-egląd wszystkich koni, :m.<ijtli1jących się na temoie m. tocl'Zi. 

Prz.tegląd tąn.,, odtięclizie się w/g podia.Nego. 1101niżej planu w mas'\~p·ujących termiaJach: 
·-. 

I Teren IC M. O. lub Rej1m)t I EMa.TGd' 
„ 

przeg·lądu '° vna Miejstt~ pczeg·lądu 
-

Star. Gr0e;z. 
z i 8 r rn. I ' """ Sn~dm. li.id i k 31 7 28. w, 8 vam, 1: Targmvlsko clta ko.od 

I 4, 5 i 6 I 29. 1.0. ' ii rano 
przy ul Parkowej 

I 30Ł lQ, . 8 rnn1 

Stail. G-rooz. · -- 9• 3. !•!. ' 8 ra;ic 

Pt'łu. tiidz:kie 10 I 4. PL ' 8 ran> 1'.ergnwis.k0 dla konii 
Ll I 5. n. I B fa![j(!I 

, l'flZ: id! IJ!lłrkli!We.i 

1.;r, 5. 1'!: ' .8 ,·auo 
Łódź-Ruda i Re'Jpny l 

Sfar; @rbdz. IG, t7, 18 i. 19 . B. H. s ralt" ! Łódi Rud~ Pabianicka 
Pcł.ud·n . Łódzkie 1 tódź-C:hojn}I- i Reijcmy. 1 

t1l. Rudzka Nr 7 
?O, 21 i 22 10 fil 8 can<' (pfac targowy) 

, . Koni~ n:aJą by~ dopr~vad.zooe z ?O'\vod.ami t~żsamości-. q ko~ac!1 chor-ye>h Jub · nieaopro\Va· 
dfonyc!J. .z : al1~chkol\v1ek. pl1\voiiów. na'ie:zy w 0dnqsny,m .termm:1e zfoĘyc pisemne zą-meldowanie. 

. \Vmm mestoSo•wanm stę do JXl'."Vyzszego Zru>ządzem~ karani będą . w drqdze aamiuj.stracyj· 
nei z art„ 98 vozp. Pr&:. R. P. z: dma 22: VlII. 1921 r. o zw~lczai!litt 'zal'aźijwych chorób mvłe· 
r.zę.cyeh ~Dz. U. R. P_. ~li' !7 pl}z. &13, w ~n!llien~:u. dekretu z d·ni:.i · 16 lisilcpada 1945 r. (Dz. 
IJ. R. P. Nr 56 DOZ, .:il2) aresztem do m1ss1ąca 1 l;iZY'\Vną "do IO.OOO zł albo jedną z tyeli ka:r. 

jit~©r.e dotyche:zM ni.e kol!zystają !f renfy Yd.o· 
. wiei względfile sierocej - do zl'o!Zenia w nie 
i;rrzekrac.zalRym terminie do <mia 31 !Jrudiiia 
r. b. - podań o przyzna.nie należnej, renty. 
. ~pośród kl!lnieeznych d41lkYm.ent6w do po• 

dama o przyznanie ren.ty Jlllzez Miejską; Rad~ 
N.arodlOwą, Związek Ucl'.'e:stniJtów Walki Zbroj•. 
nej ".-l"Yd~je zaświa~'czenie, (!itwierdzające przy~ 
nąJ.ezniośe do y0d'Eiemnej mganizilc:ji i oiikr~ 
śla tł'e ~e-szto~a'l'lia. 

ODCr\71' 
Dziś w śro<ię d.ilia 5. 11.i. 47 r. o- godZ lt 

.w sa~ Sv:'iet~i·-::y Zw. Zaw. Prac:'. 5wół$ł~ych' 
ul: .sl-enkrnwicza 26; Prof. Dr. Bierząiwk Re" 
IruqJ.lisz wygłosi oclezyt na temat „o~aefli 
Narodow Zjednoczonyc:h". · 

Wstęp be~l:atiey za oltaza.ndem Iegil.'ym~ 
cji czł0nkowskiej, . 

,,Og,niska metodyczne~· 
kształcić Qłła kierowników świetlic 

We wtorek O' godz. 9Ltej :rano nastąpt 
otwarcre ogniska met-cdycznegi> pracy świel)li• 
eowej. OtwM:cie to pciprzedzi referat kuratora 
ob. BaC'l.l'lews-kieyo na temat: „M:odet oby· 
.w.atela. w. chwili obecnaj", 09Jt!sk-0 • iałl: 
dotychczas, prowadzić bęcllł :iłwiązkt Zaw-0\ło.• 
we- łącznie :;; 'lJUR--em, cekml z.a:ś jegtt ·fi~dh" 

, nauczif!lle- !tie~ewn:ilclw świetlic jllk 
' . . fftwi~a zagadm:enia tiieżąci, · kt 

~-- ":::::.--~ fifli -~a;;;;'~ "'*~-~~ 

Za pr.ezydenfa, QJiąf>ta . ~.-·st · 

""---~~: -
., ... ··-•. 

\, 
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W · Związkach Zę sport~ 

-Zawodowych -
~ okazji 30-lecia Listouada Publiczność przerywa mecz l K S - Tęcza 

W z~ku z 30-tą rocznicą Rewolucji Li­
stopadowej Zarząd Główny Zw. Za.wod. Włók­
niarzy w Polsce przesłał Komitetowi Central­
nemu Radzieckich ZWiązków Zawodowych de­
peszę, podkreślającą, że „Włókniarze polscy 
z dumą spoglądają na osiągnięcia swych ra­
dziecldch towarzyszy i dumrui. są z faktu, że 
wespół z ra<hiecką kłasą robotniczą twardo 
przeciwstawiają się agresji mii;dzynil!rodowego 
imperializmu. Sajusz polsko-radzd.eckł, umoc­
niony wspólnymi cier1pieniami i wspólnie prze­
laną krwią w walce z faszyzmem jest potęż­
nym bastionem światowego pokoju. ' przyjaźń 
1 współpraca narodów radzieckiego i polskiego 
zacieśniać się będzie i umacniać. Polscy włók­
n!ame stać będą nieugięcie na straży sojuszu 
narodów Związku Radzieckiego i Polski. 

Zwycięstwo Trzęsowskiego nad Pisarskim wywoluie burzę na widowni 

Kraiowy ziazd włókniarzy 

Już dawno Łódź nie była świadkiem !ak 
burzliwego meczu pięściarskiego, jalki miał 
mieJsce wczoraj. Spotkanie ŁKS-u z Tęczą, 
które m-0źna było uważać za nieoficjalny finał 
drużynowych miistrzostw bokseI'!Skich Łodzi i 
spodzieiwainy w ramach tego spo1Jkania •e­
wanż Pi1sarskiego z Traęsowskim wywołały 
wiel:kie zainteresowanie wś·ród łodzian. Na rpół 
godziny przed meczem widorwnia była prawie 
że wypełniona do ostaitniego miejsca. Atmo­
sfera, jak przed wielkim meczem była wyso­
ce naładQrwana. Zanim obie drużyny weszły 
na ring, w hali trwały już walki na języki po­
między zapaiJonymi !kibicami ipodminowując 
jeszcze bardziej nastrój wśród publiczności. 

BURZA NA WJDOWNI 
Do wa'lid w wadze średniej wszystko o<l­

by-Walo się nol11Ilalnie .. Wprawdzie werdY'kt sę­
dzioW1Ski po wwke w wadze lekkiej nie z-0stał 
przyjęty Jnzychylnie przez widownię, jednak, 
po ikrótkiej kociej symfonii walki' można by­
ło ;prowadzić da'lej. Na dobre burza rozszaJa­
lała się ·dopie.ro 1po wailce Pi~;'a1rskiego z Trzę­
sorwskim. 

sem Tnęsowskiego jest pełen po!Jotu i pre­
cyzji. Trzęsowski jest dla Pisarskiego za woa· 
ny. Wszy'5'1:kie jego ciosy Piisarski z łat'\vością 
bloikuje. W drugim sta'fciu sy;tuacja w gruncie 
rzeczy nie zmienia się. Pisarskiemu wychodzi 
teTaz ikilka haków, ik!tóre osadzaiją na miejscu 
~rącego do p.rzodu Trzęsowskiego, a da'1sze 
punk!ty z1biera nieraz trudno dostrzegainymi 
swoimi „kocimi ciosami", przy.pominającymi 
raczej muśnięcia. 

W trzecim starciu ambHny, ale wałczący 
poniżej swej .najwyżiszej formy Trzęsowski u­
parcie finiszuje, odr.a'bia Wjpramdzie w tym sta'r 
ciu nieco punktów, ale w ogólnym przekroju 
wa.Jkę :przegrywa wyraimie. Zdawałoby się, 
że waH>a ta nie mogła budzić żadnych wątpii­
wo-śd, !tymczasem przekonailiśmy się, jak od­
rębne byrwają zdania publiczności i sędziów 
punktowych. Ku osłupieniu całej widowni spe 
aker ogła1si:a zwycięstwo Trzęsowskiego. 

PUBLICZNOSC PRZERYWA MECZ 

Uchwałą plenarnego posiedzenia Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Włókniauv w Polsce za­
twierdzono wszystkie doiiych.cz.asowe wybory 
we wszy5tk!ich zakładach Oddziałów Związku, 
Jak również wy1bór delegatów na Il-gi Krajo­
wy Zjazd Włókniarrzy. Termin Zjazdu ustafony 
został na dz1ień 6, 7, i 8 grudnia 1947 roku 
w Łochi. Wzywa się kierownictwa wszyst-
kich O~dziiałów tjo przygotowania. wniosków, DRĘCZĄCE PYTANIE I FAŁSZYWA 
zmierza1ących .do ulepszenia. or_gamrzacjl związ ODPOWIEDZ 

Na sali ipowstaje nieoipiisany wrzask i tu­
mult. Na ring paidają og.ry1Jd jalbłek, kule pa­
pierowe, a nawet irysy. Pisarski wz!bm:zony 
OiPuszcza ring i nie ipa,nując już nad sobą 
nie p<>zwa>la wyjść na ring Ży1isorwi. Po kil­
kun~stu minutach na prośbę kierowiniika i.KS-u 
publiczność ucisza się i mecz · doprorwaJdzono 
w końcu do ostatniej walki unikając w ten 
sposób wal•koweru na korzyść Tęczy 16:0. 

ko.wej oraz _ mnych materiałow ~otyczących Walka ta dla łodzian miała podwójne z;n,a-
pracy Odzdałow oraz Zarządu Głownego. I czenie. Chodziło w niej bowlem -0 odpowiedź 

Delegaci powłnn'i stawi~ się w sekretaria- na dręczące wie·lu mHośnikó'W bok·su py~anie, 
cle Zarządu Głównego Związku Włókniarzy komu należy się w chwili .obecnej prymat w 
ul. Traugutta 18 pok. 210 dnia 5 grudnia b. r. wadze średniej. Pisarski w ostat'Ilim S1potka- 'DRAMATYCZNY MECZ GUZOWSKIEGO 
P'l południu, w celu otrzymania mandcrlów. Za- niu przegrał z Trzęsow•s.kim wyraźnie na pun- Wczorajszy mecz nie był pozbawimiy rów-
rządy Oddziałów powinny wiręczyć delegatom kity, a.le Pisa·rski . był w słalbej formie. i wad- nież momentów dr~atycznych. Do takich mu 
delegacje służbowe i zaświadczP.nia pohvier- czył po niedarwno IPirzebytej g·rY1Pie. Wczoraj s1my zaiJiczyć sipo-tkanie w wadze piórikowej, 
dzające, że skierowany jest rzem:ywistym de- więc miała zapaść oista·teczna decyzja. pomiędzy Guzow~kim . (Tęcza), a Marcinkow-
'egatem. Przed sipotkaniem obaj zawo.dnicy nie mo-1 s'kim (ŁKS). O zwycięstwie Maorcinlkows.ki.ego 

Wy!·azd do Moskwy delenacii" gli ukryć zdene.rworwania jail<ihy przeczuwali, I zadecy®wał _iede•n c!o~, który. m~ wysz.e~ 
1t J na co się zanosi... pod Sa!lD. komec trzecie] rundy i ktc;iry skosił 

Polskich Związków Zawodowych ' I z nóg dosko!Ilałego zawodnika Tęmy. 
PRZEBIEG WALK!! Przez dwa pierwsze starcia i na początku 

Dnia 5 listopada udaje się do Moskwy na Pisarski ro~począł :wal!kę w stylu przYtt<>- jeszcze . trieciego, iwy.~aźną pr.z~wag~ P:U'1l>kto-
~roszenie radzieckich Związków Zawodo- minającym naJ,lepszą Jego formę. Dosknnała wą posiadał Guzowski. B~osrednio Jednak 
wydt delegacja polskich związkowców. Z ra- praca nóg, no i niezawodne jego lewe proste I przed .g<ingiem końC'lącym walkę nadział się 
mienia Związku Zawódowego Włókniarzy wy. dają mu od piel'WISzej chwili przewagę pun- na prawą Maircirnkowskiego i groggy poszedł 
Jeżdża przewodniczący Zarządu Głównego tow. ktową. Boks Piisa·rskiego w porównaniu z bok- na deski. Przed wyliczeniem ura1orwał go ·tyl­
Aleksander Burski i przodownica Państwo­
wych Zaltl.adów Przemysłu Bawełnianego Nr 1 
w Łodzi dawniej Scheibleir) tow. Korzeniow­
ska. Delegacja weźmie ud:dał w uroczystoś­
ciach, związanych z rocznicą Rewolucji Pai­
chiemikowej. 

Do dozorc6w domowych 
Związek Zawodowy Dozorców Domowych 

przypomina swym członkom, !!lle pobierającym' 
kart żywnościowych, którzy nie zapisali się je­
szc:i:e na ekwiwalent za m-ce czerwiec, lipiec 
i sierpień 47 r„ niech to jak najprędzej u-::zy­
ntą, gdyż ostateczny termin upływa 8 listopa­
da b. r. Po tym terminie dodatkowego wyka­
zu sporządzać się nie będzie. Przy zapisie na 
ekwiwalent należy przedłożyć zaświadczenie 
S·twierdzające, że dozorca w wym. miesiącach 
wraz ze sw.ą rodziną kart żywnościowych nie 
otrzymał, oraz stan jego rodziny z podaniem 
dokładnej daty urodzenia każdego członka 
rodziny. 

Wszys-::y dozorcy prywatnych posesji, któ­
rzy jeszcze nie wykupili węgla interwencyj­
nego, niech się natychmiast zgłoszą do biura 
Zw. Zaw. w celu wykupu go, gdyż Związek 
Doz. Dom. przydzielony węgiel już w składach 
opłacił a chodzi tylko o pobranje go. 

ZEBRANIE KOŁA KUPCÓW 
I RZEMIESLNIKÓW STRONNICTW A 

DEMOKRATYCZNEGO 

Atleci radzieccy przybędą do Łodzi 
Po wi-zycie bokserów i kos.zykat'Zy mos- ' 

kiewskiego ,,Dynamo", czeka :nas w najbliż­
szym czasie wizyta iradzieckich, sfo,wnych nie 
mniej od ipięściar;zy, ci~koa·Metów -z mistrzem 
świ~ta w podn-0szeniu ciężarów, Nawakiem, i 
wicemistrzem Kucenk-0 na czele. 

Pród nkh w szeregach gości ujrzymy mi-

OGŁOSZENIE 

Zall'Ząd Miejsiki w Łodzi - Wydział Apro­
wizacji podaje do wiadomości zakładom prze­
mysłu państw-0wego i pozostającym pO'd zarzą­
dem państwowym in-..tytucjom państwowym, 
samorządowym, wojisik:O'Wym, spółdzielczym i 
Związkom Zarwodórwym, iż posiada na sprze­
darż na>Sltiwujące -01pakowania p<> t-0wairach 
UNRRA: 
wor.ki jutóowe a 50 ikg - cena zł 50 za s1.1tukę 
worki juitorwe a 100 kg - cena -zł 100 za sztukę 
w0>rki płócienne a 50 kg - cena zł 60 -za sztukę 
beczki po mleku sproszkoiWanym a 90 kg -

cena ~ł 120 za s?Jtukę 
bec-ziki dębowe. p<> smaku a 180 k.q -

cena Z'ł 1.728 za s:ztuikę 
pudelka tekitwrnwe - cena zł 3 za s~truikę 
>toDby paipie>r0we - cena zł 1 za sz.tukę 
maikulaiturę iteik:Jturnwą - · cena zł 3 za S7'tukę 

Sltrzów EmolPy: Kotkasa, Koberidze, Bielowa, 
Miechainika i Bożko. 

Allleci l!'adzieccy wystąpią również w Ło­
dzi, gdzie clę-łka a;tletyka, &'()Ort typo'w<> r-0bot· 
niczy, illie jest jeszcze talk populamy, jakby 
na to zasługiwał, ze względu na charakter na­
szego miasita. !które jeS't przecież n~iększym 
miastem r-0botniczym w Po,lsce. 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza !PtfZeta:rg nie­
ograniczony ńa wykonanie i dosta,wę 100 par 
słomiainek na nogi d'la wa·rtowników Straży 
Miejskiej. 

Bliż;sze informaicje oraa: ślepy ko:sz1torys o­
trzymać moha w WyidziaJe GospodaTczym, ul. 
Legi-0nów Nr 10, III :piętro, pokój Nr 14, w go­
dzinaich od 9-ej do 13-ej. 

Ofei11ty pisemne, odpowia.da1ąoe itreści kosz­
torysu ślepego, w zrulakowanej !kopercie z napi­
sem: „Ofer>ta na wyikonanie słomianek na no­
gi" naileży składać do dnia 10 listoipada 1947 
roku do godziny 9~ej ll'MlO pod wyżej wsika­
zanyu:n adresem, gdzie ll'ÓWl!lież w tym samym 
dniu nasitąipi otwarcie ofert. 

złom drewniany - zł 4 za sztukę 
Zarząd Koła Kupców Rzemieślników ~rzedsiębiorsitwa · i instyituc1e, irefile'ktujące 

Stronnictwa Demokraty-:znego w L:idzi zwo- na kupno :WYżed ~ymienionych oip~lko!Wań, 
luje na dzień 8 listopada br. na godz. 18.30 , mogą składac pod~ma do dn~a 1.~ h61topa.da 
wie-:.zorem (6,30 wiecz.) do lokal Kl b D _ 1 1947 roiku w ~ydziałe ~r~waz~~Jl, uol_. Leg10-

Wadium przeitairgowe, Z.godnie z przepisami, 
w wysdkości 3 ;procen·t od sumy oferowanej, 
·naaeriy W1Płacić do Główmej Ka1sy . Mie.i§kiej, 
Łódź, ul. Roosev~Jita 15, a kwilt dołączyć do 
oferty-. · · 

u u u e nów 10 pokóJ 237, gdzre rowmez mo11ma za-
mokratycznego przy ul. Piotrkowskiej 89 sięginąć' bliższych informacji. 

Zarząd Miejski zru;itr.zega so'bie prawo wy· 
bO!fU do~illWCY bez wzgłędu na cenę, a także 
ptalWQ uznalllia, że !Przetarg nie dał wy;niiku. 

Łódź, dlllia 4 [i&toipada 1947 rqlru .. 
ZAiRZĄD ł.UEJSK'I W ł.ODZI. 

ogólne zebranie członków Koła, ~upców i Rze Łódź, dnia 3 łis·toiPada 1947 iroku. 
mieślników onz sympatyków S~ronnictwą. Na ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
porządku obrad ważne sprawy organizacyjne i -----------------------------·-----------: 
związane z kwestią koncesjonowania handlu. 

Liceum dentystyczne 
w :nowym gmachu 

Państwowe Liceum Techniki Dentystycz­
!lej, mieszczące si~ dotychczas przy ul. No­
wotki 46, przeniesione zostało do nowego lo­
kalu przy ul. Piotrkowskiej 114, gruntownie 
wyremontowanego z kredytów kuratorium i 
subsydiów Ministerstwa Zdrowia. Podkreślić 
należy społeczne stanowisko młodzieży lice­
um, ~tóra z własnych funduszów i pracą wła 
snych rąk odnowiła i uporządkowała salę gim 
nastyczną. 

N owe pomieszczenie posiada wygodne sale 
wykładowe, wyposażone w odpowiednie me­
ble i sprzęt techniczny. Z dużą pomocą w u­
rząd-zeniu uczelni przyszło Ministerstwo Zdro­
wia, i Związek Zawodowy Techników Den­
tystycznych, który ofiarował 50 tys. zł. na po­
moce szkolne. Dzięki darom Szwecji udało 
się pokonać niejedną trudność. 

W najbliższym czasie otwarty zostanie przy 
uczelni internat. 

Przetarg nieograniczony 
CENTRALA ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU SKORZANEGO ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie czynności spedycyjnych Centrali Zaopatrzenia Przem. 
Skórzanego w Łodzi. 

Oferty należy składać do dnia 20.XI. 47 r. w zalakowanych kopertach ź napisem 
„Oferta przetargowa na wykonanie czynności spedycyjnych Centfali Zaopatrzenia 
Przemysłu Skórzanego w Łodzi, ul. Piotrkowska 1,07. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20.XI. 47 r„ godz. 12-ta w lokalu Centrali Zaopa­
trzenia Przemysłu Skórzanego w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 107. Wadium do przetar­
gu w wysokości zł 25.000.- w gotówce, należy wpłacić do kasy Narodowego Banku 
Polskiego w Łodzi na konto żyrowe Nr 11 70, a kwit na wpłacenie wadium należy do­
łączyć do oferty. 

$lepe kosztorysy oraz bliższe informacje dotyczące wyżej wymienio.nego przetar­
gu można otrzymać w Wydziale Gospodarczym Centrali Zaop. Przemysłu Skórzanego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 107, od godz. 12-e j do godz. 16-tej. 

Do ąferty należy załączyć odpis świadectwa przemysłowego, oraz podać numer re­
jestru handlowego. 

Przedsiębiorstwo winno posiadać uprawnienia wynikające z przepisów prawa spe­
dycyjnego. 

Oferty nieodpowiadające powyższym wymaganiom, rozpatrywane nie będą. Cen­
trala Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego zastrzega sobie prawo wyb6ru oferenta, 
względnie unieważnienia przetargu bez podania motywów, oraz bez ponoszenia ja­
kichkolwiek odszkodowań. 

Nauka w liceum trwa trzy lata, po skoń_: I 
czeniu której absolwenci otrzymują tytuł tecłl nilta den~st,Y.cznego. ·'-____________________________ .._ ____ _.„ 

Główni aktor.zy wczorajszego spotkania 
ŁKS - Tęcza: Pisarski i TrzęsowskJ. Zwycię­
stwo Trzęsows kego nad Pjsal'ski>m wyiwoła)o 
burzę na widowni i groziło p11Zerwanien1 me-
czu. . 

ko gong. Prz}'Zlllanie jednaik zwycięstwa. MaT­
cinkowskiemu na punkty wydaje n~ ~ię 
krzyiwdzące zawodniika Tęczy, K. o. przecież 
nie było, Guzowski nie z~1ał wyłicz-óny, a 
przewagę punktową posiadał on a nre Marcin­
kowski. 

POZOSTAŁE W ALKI BEZ WIĘKSZYCH 
NIESPODZIANEK 

fowstałe wal'ki nie ;przyniosły tylu ei!llP· 
cji, co te diwie i z wyńiikami ich ~ wyiją.'tkjfl'l 
wagi łekkiej, w kiórej chętniej pn;yjęlii!>yśiny 
remis, nie budziły już zastrzeżeń. Stasiu -
(ŁKS) po słabej walcG" zremisowal z lłe&lłr­
kiem (Tęcza). w koguciej Różycki (ŁKS) zVły­
ciężyl Mateckiego ~(Tęcza}, B<>niikorw~i me­
przekonywująco naiszy.m zdaniem przegrał '% 
Gryninem (Tęcza), Olejnik {ł.KS) !PQkonał Mar 
:ziura (Tęcza), Żylis (ŁKS) zmusił 4-0 pódd~ 
się .już w pie.r.wszym !>tarciu Slkiroj;lirandę f&. 
cza), 11 w ciężkiej Niewadził {t.IKS) wyip~· 
tował Jaskółę (Tęcza). 

O!Slta>teczny wynik meczu 10:6 dla ~J.l· 

Z ż11~ia L•S·u 
Uwaga, hokeiści. ! 
łódzki Okręgowy Związek Hokeja :qa Lo­

dzie zawiadamia, że w środę, dnia 5 bm. o go­
d-zinie 19,15 w loka.lu przy ul. Piotrkowskiej ~7 
odbędzie się zebranie Za"Tządu. - Obecn-0su 
wszystkich obowiązkowa. 

CENTRALNY ZARŻĄD 
PRZEl\IYSŁU PAPIERNICZEGO 

obiektu 
Dziecka 

poszukuje 
w okolicach Łodzi na Dom , · 
w stanie nowym lub nadają­
cym się do remontu. 

Pożądana nieruchomość poniemiecka 
lub porzucona. 

Oferty przyjmuje Dział Socjalny 
CŹPP„ Łódź Więckowskiego 33 III p. 
pokój 64 do dnia 10 listopada. 10730 

OGŁOSZENIE 
Zaną.d Miejski w Łodzi -:- Wydział Admi~ 

nisl'racyjny przYIPomina, że zgod'liie 2: art. 11 
dekretu z . dnia 10 liśitopada 1945 ir. o zmiallli~ 
i . UJS1tada:niu Wm.ion i na.ziwiisk (Dz. U. R. P. N'r S6, 
poz. 310) tenni.n s.kładaillia podań o 'Zl!lliaiilę na­
zwiska ,bądź imieni!i i nazwiska, przez osolby, 
które w c2asie osita·bniej wojny iPIZyibTały pseu­
donimy wojskowe, .ikonspill"acyjne i osłaniają­
ce - uply'wa z dniem 31 grudnia 1947 rok.u. 

· Osoby, używające ws.pomnianych pseudo.._ 
l!l.imów, które nie zechcą skorzystać z dolbro­
dziejstwa dekretu, obo;wiązane są do złorże'nia 
we właśeiwym S1aI<JS>twie Grodzkim ośwJad­
czenia o ipowrocie d-0 dawnych swych imion i 
nazwisk o!l'az. udow-0dnienia swej tożsamości, 
iPfZY czym Starnsilwa wydawać będą decyzję, 
ustalając tożsamQŚĆ. 

W wyżej wymie:niony\lll terminie wiin.ny być 
l!'ów:nież WllJiesione podania ;is tępnych, nieży­
jących , żoł,nierzy lub uczestników wailk o wol­
ność, lub akcji kons:pirncyjnej, k·tórzy pragrtą 
zmienić swe n.azwiska na pseudpnimy woisko­
we a1bo , ·kon~ia:aicyjne, przybrane w czasie 
wojny przez kil :zimadych WiS1ępnych. 

Ostrzega się, że o,soby, kitóre nie d-0pe1!ni~ 
ipowyiszego obowiązku, traktowane będą 'RC 
upływie ustal-0nego terminu, składania p<l'dai 
jako używające przybranych imion i nazwisk 
be:nprawnie, co spowodować m-0rże ipociąginię· 
cie ich do odpowiedzia·lności kaimej. 

iódż, ooia 15 ipaździenniika 1947 <ro~. 
ZARZ~ MIEJSK1I W, łióDZI. 
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